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ROZWÓJ WYDARZEŃ W CZECHOSŁOWACJI W ROCZNICĄ
30 lat Czerwonej Armii

Związek Radziecki w dnln 23 btn. obchodzi 30-lecłe Istnienia Czer­
wone] Armii. W związku z tym nie tylko w ZSRR, "ale i we wszyst­
kich krajach, które swoje oswobodzenie spod jarzma hitlerowskiego 
zawdzięczają żołnierzowi radzieckiemu, urządzane są uroczyste ob­
chody i akademie jubileuszowe. Powyżej zdjęcie spod Stalingradu: 
Świetna artyleria radziecka w akcji.

TWARDE STANOWISKO 
prezydenta BENESZA
Partia komunistyczna domaga się 
przyjęcia dymisji 12 MINISTRÓW

PRAGA (PAP). Wczorajsza niedziela upłynęła w Czechosłowacji pod 
znakiem przesilenia politycznego. W godzinach przedpołudniowych ze­
brało się w Pradze kilka tysięcy delegatów rad fabrycznych, do których 
przemówił premier Gottwald.

Ponowił on żądania komunistów pod adresem prez. Benesza odnośnie 
przyjęcia rezygnacji ustępujących ministrów i nawoływał do stworze­
nia prawdziwego rządu narodowego.

Zdaniem Gottwalda, ustępujący mi­
nistrowie spowodowali przesilenie, 
przy czym pragnieniem ich było oba­
lenie ustroju demokratycznego, w 
celu wprowadzenia ustroju kapitali­
stycznego. Ludzie ci zabiegali o po­
moc reakcji zagranicznej i gotowi by­
li przekreślić traktaty zawarte przez 
Czechosłowację ze Zw. Radzieckim 
1 Innymi państwami słowiańskimi. Na­
stępnie premier wezwał delegatów do 
stworzenia specjalnych komitetów fa­
brycznych dla przeciwstawienia się 
zakusom reakcji

W dyskusji, jeden z delegatów do­
magał się proklamowania symbolicz­
nego strajku generalnego w całym 
kraju.

Podobne wiece masowe odbyły się 
w szeregu innych miast Czechosło­
wacji przy czym domagano się utwo­
rzenia nowego rządu.

Zasadniczo sytuacja nie uległa żad­
nej zmianie, gdyż prezydent Benesz 
oświadczył, że nie przyjmie żadnego
rozwiązania, któreby z nowego rządu 
wyłączyło jakiekolwiek ugrupowa­
nie partyjne, wchodzące

POTWORNA EKSPLOZJA w centrum miasta
— dotychczasowego rządu.

w skład

ARMII 
RADZIECKIEJ
Armia Czerwona obchodzi dziś 

hzydziestą rocznicę swojego istnle- 
E nia. Daremne były by nasze trudy, 

gdybyśmy chcieli tutaj choć w głów­
nych zarysach nakreślić historię Jej 
wspaniałego rozwoju i jeszcze wspa­
nialszych osiągnięć, nakreślonych 
ideą i planami Jej twórców. Zrodzo­
na w wyniku zwycięskiej Rewolucji 
Październikowej, stała się Ona ostoją 
dążeń wyzwoleńczych mas robotni­
czych i chłopskich, rzecznikiem po­
stępu i haseł, jakie wypisane były 
na sztandarach rewolucji. Dz' \i 
swej Armii narody Związku Radzi c­
kiego mogły z czasem ugruntot. Ł 
całkowicie swoją niezależność i spo­
kojnie budować swoją wspaniałą 
przyszłość. W chwili decydującej, 
gdy świat zapali] się pożogą wojen­
ną, gdy hordy hitlerowskie zaczęły 
zagrażać wolności świata. Związek 
Radziecki dzięki swej potężnej Armii 
mógł przejąć na siebie rolę obre 'ey 
zagrożonej wolności 1 w gigantycz­
nych zmaganiach, okupionych krwi? 
milionów ofiar najlepszych sw h 
synów, przechylić szalę zwyęięsi i 
na stronę ideałów wolności. Arr- f; 
Czerwona, w najbardziej dężl i 
okresie minionej wojny, wytrzym. a 
ciężar uderzeń potęgi militarnej n •-

Min.MODZELEWSKI *1®SBO3EOlilH«l .
WARSZAWA (PR). Prezydent R. P. 

Bolesław Bierut przyjął na audiencji 
w Belwederze min. spraw zagr. Zyg­
munta Modzelewskiego, który prezy­
dentowi złożył sprawozdanie z prze­
biegu konferencji praskiej. nie-

O traktat 
dla AUSTRII

50 osób pogrzebanych p<xł gruzami 
wielopiętrowego hotelu

JEROZOLIMA (obsł. wł.j We wczesnych godzinach rannych w 
dzielę Jerozolimą wstrząsnął odgłos niezwykle silnej eksplozji.

Jak’się okazało, ofiarą ' zamachu padł 5-piętrowy hotel położony w 
centrum dzielnicy żydowskiej, przy czym setki okolicznych domów wsku­
tek uszkodzeai nie nadają się na‘zamieszkanie.

LONDYN (PAP). Sobotnie 
dzenie zastępców ministrów 
zagranicznych czterech mocarstw o- 
bradujących nad traktatem pokojo­
wym z Austrią by o poświęcone dal­
szemu studiowaniu propozycji ra­
dzieckich. Rozpatrzono trzy punkty

posie- 
spraw

Przypuszczalnie pod gruzami zginę­
ło oko'o 50 osób. Do akcji ratunko­
wej powołano żołnierzy brytyjskich, 
jednak wobec wrogiej postawy tłumu 
żołnierzy tych następnie wycofano.

Wedle relacji świadków nieszczę­
ścia, na krótko przed wybuchem do

dzielniey żydowskiej przybyły trzy 
samochody ciężarowe, na których 
prawdopodobnie znajdowały się ma­
teriały wybuchowe. Wstrząs odczuto 
w odległości kilku kilometrów 
miastem.

za

ków austriackich na Dunaju, odszko­
dowani dla ZSRR w gotówce, oraz 
praw radzieckich d<f produkcji nafto­
wej w Austrii.

Po wymianie poglądów na ten 
punkt posiedzenie odroczono do 
lutego.
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Społeczeństwo radzieckie
MOSKWA (PAP). W stolicy ZSRR rozpoczęły się Już uroczyste aka­

demie z okazji jubileuszu 30-lecIa armii radzieckiej, na których przemó­
wili wybitni dowódcy tej armii.

Wschodnie
GRANICE NIEMIEC 
ustalone
raz na zawsze

BERLIN (PR). W związku z wyzna­
czonym na dni 17 i 18 marca nie­
mieckim kongresem ludowym — 
Wilhelm Pieck oświadczył na konfe­
rencji prasowej, że wschodnie grani­
ce Niemiec zostały jutż ustalone raz 
na zawsze i granic tych nie da się 
zmienić. Nie chcemy — mówił dalej 
— nowej wojny z powodu tej gra-

Wielką popularnością cieszą się 
organizowane powszechnie wspólne 
wieczory ludności z. grupami ofice­
rów i żołnierzy, którzy opowiadają 
zebranym o epizodach walk ostat­
niej wojny.

W sali kolumnowej domu związ­
ków zawodowych odbył się uroczy­
sty wieczór, na którym wybitni pi­
sarze radzieccy, a między nimi Eren­
burg, czytali własne utwory.

W Moskwie będą otwarte liczne 
wystawy, związane z jubileuszem 
armii radzieckiej. Największą z nich 
będzie wystawa fotografii dokumen­
tów, map i innych eksponatów, urzą­
dzona w salach centralnego domu 
armii radzieckiej. W tymże gmachu 
wystawiono 350 obrazów batalistycz­
nych artystów malarzy oficerów 
i żołnierzy.

W dniu święta armii radzieckiej 
nastapi uroczyste odsłonięcie wielu 
pomników, wzniesionych na miej­
scach zbiorowych mogił, gromadzą­
cych szczątki żołnierzy, poległych w 
wojnie wyzwoleńczej.

Porozumienie 
w sprawie Saary

LONDYN (obsf. wL). W. Brytania, 
Francja i' Stany Zjedn. uzgodniły 
sposoby włączenia Zagłębią Saary 
do francuskiego systemu gospodar­
czego. Węgiel Zagłębia stopniowo 
przestanie być dostarczany do Nie­
miec, a od kwietnia przyszłego roku 
handel z Niemcami uważany będzie 
za handel zagraniczny i płatny będzie 
W dolarach.

Prezydium partii soejal-demokra- 
tycznef potępiło dymisje ministrów 
3 partii oraz wyraziło niezadowolenie 
z wczorajszego manifestu czechosło­
wackiej partii komunistycznej, doma­
gającego się od prez. Benesza przy­
jęcia dymisji 12 ministrów. Ministro­
wie social-demokratyczni, którzy' nie 
podali się do dymisji, otrzymali też 
propozycje ze strony komunistów 
stworzenia rządu koalicyjnego 2 par­
tii, komunistycznej i socjal-demokra- 
tycznej.

W późnych godzinach wieczornych 
partia komunistyczna wystosowała 
pismo do prez. Benesza, w którym 
ponownie nalegała na przyjęcie dy­
misji ustępujących ministrów. Prezy­
dent przyjął m. in. również delega­
cję czechosłowackich związków za­
wodowych, oświadczając lei. że ka­
tegorycznie odrzuca koncepcję stwo­
rzenie tzw. rządn fachowców. Nie 
wyobraża sobie przy tym utworzenia 
rządn bez udziału komunistów i bez 
premiera Gottwalda, który jako 
przedstawiciel najsllnieiszej partii, 
winien pozostać na czele rządu. Dą­
żeniem prezydenta jest doprowadze­
nie do wyjaśnienia sytuacji.

Obrady komitetu 
do spraw wyżywienia 
i rolnictwa

RZYM (obsł. w*.). Przewodniczący 
komitetu ONZ do spraw wyżywienia 
i rolnictwa John Boyd Orr oświad­
czył na odbywającej się w Rzymie 
międzynarodowej konferencji żywno­
ściowej, że svtuaeja żywnościowa w 
świecie kszta tuje się w dalszym cią­
gu dość krytycznie .chociaż tegorocz­
ne zbiory zboża zapowiadają sie na- 
ogóE bardzo dobrze. W wyniku kon­
ferencji postanowiono utworzyć eu­
ropejski oddział komitetu ONZ ze 
stałą siedzibą w Rzymie. Zebrani de­
legaci wyrazili nadzieję, że do akcji 
zwalczania kryzysu żywnościowego 
przyłączy się również Zw. Radziecki. 
WŚtóż. 17 państw biorących udział w 
kon' znajdują się również Pol-

mieckiej, aby następnie przejść < o 
jedynej w dziejach ofensywy, zakc - 
czonej całkowitym rozgromieniem 
wroga. W ten sposób Armia Czerwo­
na nie tylko obroniła narody Związ­
ku Radzieckiego, ale w równej mie­
rze wywalczyła wolność innym naro­
dom. Dziś Armia Czerwona jest 
zbrojnym ramieniem pokoju i, jak 
słusznie podkreśla znany pisarz ra­
dziecki, Ilia Ehrenburg, „studzi zapę­
dy wojenne".

My Polacy mamy szczególne po­
wody, aby w święcie trzydziestej 
rocznicy armii radzieckiej wziąć jak 
najbardziej radosny udział. Zdajemy 
sobie bowiem dokładnie sprawę z Jej 
wielkiego wkładu w dzieło uwolnie­
nia świata od światoburczych zamie­
rzeń hitlerowskich i w dzieło wyzwo­
lenia naszej ojczyzny. Armii Czer­
wonej zawdzięczamy jednak nie tyl­
ko nasze wyzwolenie. Dzięki impo­
nującym planom operacyjnym 1 szyb­
kim uderzeniom Armii Czerwonej, 
uniknęliśmy całkowitego zniszczenia 
naszego kraju. Ze wzruszeniem wspo 
minamy te chwile, gdy żołnierz ra­
dziecki wespół z walczącym obok 
niego ramię przy ramieniu żołnierzem 
polskim bił uciekającego w popłochu 
wroga, zdobywając sobie wdzlęca- 
ność naszego narodu 1 kładąc podwa­
liny pod wieczysty sojusz obu na­
szych narodów. To Armia Czerwona 
sprawiła, że weszliśmy w nowy okres 
historii wzajemnych naszych stosun­
ków, okres, w którym nie będzie jut 
błędów przeszłości. Inspirowanych 
i podsycanych przez wspólnego Da* 
szego odwiecznego wroga — Niemcy, 
To ona, Armia Czerwona, sprawiła, 
że zakończy! się odwieczny pochód 
germański na Wschód, żeśmy odzy­
skali przez wieki utracone ziemie 

ców naszych i że możemy spokoj­
nie budować naszą nową przyszłość.

W trzydziestą rocznicę istnienia 
Armii Czerwonej Naród Polski składa 
na ręce Jej wielkiego wodza. Gene­
ralissimusa Stalina, wyrazy jak naj­
większego hołdu t nalserdecznieU 
szych życzeń.
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PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy oddali ostatnU 
przysługę w pogrzebie mej żony 

śp. ZOFII ZAKRZEWSKIEJ 
* domu Witowskiej

Krewnym i Znajomym za złożone 
wieńce i kwiaty, za ozazane 
współczucia w odprowadzeniu 
zwlos na wieczny spoczynek, skła­
dają najserdeczn. „Bói> zapłać** 
03?ó3 Mąż i Synowie

Nowe władze dziennikarzy pomorskich
Z walnego zebrania Związku Zaw. Dziennikarzy RP

♦♦ SPRAWA śmierci króla Yeme-

W dniu 19 utesp 19ł8 r. zmarł po 
ciężkich cierpieniach mój najukochańszy 
S nek i wnuc-ek, nas najdroższy bru 
ciszek, siostraenie * i bratanek 
$1. Jerzy RSElJKI 

w trzeciej wioiia życia, o czym 
donos, stroskany 
*711 Ojciec i Rodzina
Pogrzeb odbęlzie się we wtorek 
dnia '24. II. 48 r. o godz. 16 
w Bydgoszczy * kostnicy cmss- 
tarsa ua Bielawkaeh.

Bydvisscz, Ale # I Maja 140

BYDGOSZCZ (m)-Wczorajszej nie­
dzieli w sali PAP w Bydgoszczy od­
było się walne zebranie Oddziału 
Pomorskiego Zw. Zaw. Dziennika­
rzy RP przy udziale delegata Wy­
działu Wykonawczego red. Henryka 
Śmigielskiego oraz 51 członków (na 
ogółem 67 dziennikarzy pomorskich). 
Obradom przewodniczył bardzo 
sprawnie red. Andrzej Nowicki w 
asyście red. Dereżyńskiego z Toru­
nia 1 red. Nowińskiego z Grudziądza. 
Protokółował red. Ryczkowskl.

Sprawozdania z działalności zarzą­
du składali prezes red. Mielników, 
sekr. red. Małycha, skarbnik red. 
Markun oraz red. Bzamowa (sekcja 
pomocy dla wdów i sierot), red. 
Jabłoński (sekcja dziennikarzy spor­
towych), red. Kołodziejczyk (koło 
dziennikarzy bydgoskich), red. Lipiń­
ski (sąd dziennikarski) i red. Bran- 
debura (delegat do OKZZ). W imie­
niu komisji rewizyjnej red. Ziemak 
wniósł o udzielenie ustępującemu 
zarządowi absolutorium z wyrazami 
uznania i podziękowania dla człon­
ków ścisłego zarządu.

Obszerny, z uwagą wysłuchany re­
ferat o działalności nowego Zarządu 
Głśwnego wygłosił członek Wydz. 
Wykonawczego red. Śmigielski.

Po ożywionej, na wysokim pozlo- 
1 mie utrzymanej dyskusji i udziele­
niu (jednogłośnie) absolutorium ustę­
pującemu zarządowi, komisja matka 

■ (red. Dobrowolski, Markun, Mielni­
ków, Slawik i Trella) zapropono­
wała zebranym skład nowego zarzą­

du, który po zgodnym wyborze 
ukonstytuował się następująco: pre­
zes — red. Andrzej Wahl (Gazeta 
Zachodnia), wiceprezesi — red. Mie­
czysław Dobrowolski (Głos Pomo­
rza) 1 red. Jerzy Jacyna (Ziemia Po­
morska), sekr. — red. Kazimierz 
Małycha (TKP), skarbnik — red. Gu­
staw Markun (Ziemia Pom.), człon­
kowie zarządu — red. Andrzej Trella 
(IKP) i red. Leszek Pogonowski (G< 
Pom.) — zarazem rzecznik dyscypli­
narny. Zastępcami członków: red. 
Slawik, Weiss, Piwowarczyk i Ła- 
bentowicz. Komisję rewizyjną sta­
nowią: red. Ziemak (przewodniczący) 
oraz red. Wytyk i Andrysćwna; sąd 
dziennikarski: red. Kołodziejczyk 
(przewodniczący) oraz red. Jankow­
ski, Brandebura, Matysik i Dubanie- 
wiozowa.

Uchwalono rezolucję, w której

Dekoracja Polaków 
francuskimi odznaczeniami 
wojskowymi

PARYŻ (PR). W Pary .'u odbyła się 
uroczystość dekoracji 45 Polaków, b. 
uczestników walk francuskiego ru­
chu oporu. Dekoracji dokonał szef 
francuskiego sztabu generalnego w 
obecności ambasadora Putramenta 
i licznych przedstawicieli Tow. Przy­
jaźni Polsko-Francuskiej. W ramach 
uroczystości odbył się również apel 
poległych, przy czym 88 Polaków 
udekorowanych zostało pośmiertnie 
francuskim Krzy’em Wojennym.

W rocznice „Wiosny Ludów**

dziennikarze pomorscy solidaryzują 
się zupełnie z deklaracją ministrów 
spraw zagranicznych Polski, Czecho­
słowacji i Jugosławii w Pradze, skie­
rowaną przeciwko próbom jedno­
stronnego rozstrzygania przez pań­
stwa anglosaskie problemu Niemiec, 
które prowadzi w istocie do stwo­
rzenia odrębnego państwa zach odnio- 
niemieckiego, jaiko bazy militarnej 
skierowanej przeciwko demokracjom 
ludowym. Stworzenie takiego pań­
stwa jest sprzeczne z uchwa’ami 
podjętymi w Poczdamie i Jałcie i ma 
na celu utrwalenie niemieckich dą­
żeń odwetowych 1 szowinistycznych 
i stanowi groźne niebezpieczeństwo 
dla pokoju w Europie i na świecie. 
Jedyną drogę, prowadzącą do utrwa­
lenia pokoju i zasad demokratycz­
nych widzimy w realizacji uchwał 
jałtańskich i poczdamskich o pełnej 
demilitaryzacji i denazyfikacji Nie­
miec, w wykonaniu uchwał o od­
szkodowaniach dla państw, które 
ucierpiały od najazdu hitlerowskie­
go oraz w zjednoczeniu Niemiec pod 
kontrolą wszystkich mocarstw.

W drugiej rezolucji dziennikarze 
solidaryzują się zupełnie z uchwała­
mi zjazdu dziennikarzy słowiańskich' 
w Belgradzie. Równocześnie zaś pro­
testują przeciwko demagogicznemu 
interpretowaniu idei wolności prasy 
i słowa przez pewne kola prasy za­
chodniej, a zwłaszcza anglosaskiej, 
finansowanej przez wielkokapitali­
styczne koncerny, jako wolności 
szkalowania i napadania na pań­
stwa demokratyczne i prasę demo­
kratyczną, Dziennikarze pomorscy 
stoją i stać będą na stra’y wolności 
prasy i słowa w istotnym jej zna-

nu nie została dotychczas wyjaśnio­
na. Ani Foreign Office, ani arabskie 
koła dyplomatyczne w Londynie nie 
maję jeszcze potwierdzenia tej wia­
domości. Wraz z 85-letnim królem 
teamem Yehia zostali podobno za­
mordowani jego trzej synowie.

♦♦ JAK DONOSZĄ z Szanghaju 
rząd nankióski zakomunikował ofic­
jalnie o zajęciu miasta Anazan przez 
oddziały chińskiej armii ludowej. An- 
szan odległy jest zaledwie o 100 km. 
od Mukdenu.

*♦ AGENCJA Tass donosi z Dea- 
karty, tże do Indonezji przybywaj? 
wciąż nowe holenderskie oddzia'y 
wojskowe.

*♦ OBRADUJĄCY w Londynie na­
rodowy kongres komunistyczny przy- 
jął rezolucję domagając? się, natych­
miastowej zniżki cen 1 zysków.

KONFEREItCJA 
irzech mocarstw

w sprawie Niemiec
LONDYN (PAP). Dziś rozpoczyna 

się w Londynie konferencja trzech 
mocarstw: Francji, W. Brytanii i Sta­
nów Zjednoczonych w sprawie Nie­
miec. Głównym tematem obrad ma 
być sprawa Zagłębia Ruhry.

Wedle ostatnich doniesień amery­
kański podsekretarz stanu przekazał 
na ręce ambasadora Zw. Radzieckie­
go memorandum rządu Stanów Zjedn. 
będące odpowiedzią na komunikat ra­
dziecki o konferencji londyńskiej w 
sprawie Niemiec zachodnich.

Memorandum stwierdza że mocar­
stwa upoważnione są do omawiania 
między sobą interesujących je spraw.

Upadek monarchii
---------- — POD PRESJA LUDU .

’ „Wiosna Ludów" we Francji — ’ niechał zamiaru rozstrzygania lo- 
to przede wszystkim obalenie znie sów monarchii orężem.
nawidzonej monarchii i proklamo- j Tłum rzucił się na Tuilleries, 
wanie republiki. W jakich warun- przewracając w pałacu tron kro­
kach odbyło się obalenie tzw. mo- lewski i demonstrując na rzecz re- 
narchii lipcowej, jednej z najbar- publiki. Księżna Helena orleańska, 
dziej reakcyjnych w ówczesnej żona księcia Nemours, a matka 

domniemanego następcy tronu, wi- 
Otóż król Ludwik Filip, gdy do- dz4c. te tłum plądruje Tuilleries, 

niesiono mu o strzałach do ludu (przY czym jednak mc mc 
i wznoszeniu na ulicach Paryża ba- j dnono), udaje się wraz z dwoma 
rykad, jeszcze w nocy z dnia 23'ma71?1 synami do Palais Bourbon, 
na 24 lutego powołał do siebie' siedziby izby deputowanych, aby 
bardziej un-arkowanych ludzi i tam bronić interesów swego naj- 
powierzył i.a tworzenie nowego starszego syna. Z początku^sytua- 
rządu, na co kandydaci po pew- r-’“ ”’7 
nym wahaniu się zgodzili, otrzy- towania. . . ,
mawszy od króla upoważnienie do proklamował wstąpienie na 
rozwiązania izby i przeprowadzę- hrabiego Paryża i regencję 
nia reformy wyborczej. Było już Heleny orleańskiej, gdy w tym 
jednak za późno. To co o 24 go- i wdar‘ do gmachu izby de- 
dziny wcześniej megło być powi- putowanych, wołając: ,, ręcz z re­
tene z entuzjazmem i przywrócić Śenę.'A' Precz z Burbonami stary- 
całkowity spokój, teraz po krwa-; P11 1 nowymi. Niech zyje republi-

-• o^ło ha! Deputowani, którzy i tak ze-
«uuBUuv. brali się niezbyt licznie, wycofy-

na stanowisku dowódcy gwardii "fali się z sali.. Wówczas podmosł- 
narodowej nie była w stanie zmie- ' sl5 Lamartine i zaządał zawiesze­
nie rewolucyjnych nastrojów tłu-1 n,la obrad dopoki księżna orleań- 
mu i ska z synem nie opuszczą sali.

I Sprawa była przegrana. Księżna
Walka na ulicach toczyła się opuściła salę, a w parę godzin 

dalej. Wojsko zostało odparte lub później i Paryż z trudem uszedł- 
nie chciało wcale brać udziału w I gZy przed rozwścieczonym tłu- 
walkacłi. Tłum, zdobywając punkt mern. Książę Nemours, który w

Europie?

niesiono mu o strzałach do ludu (P^ZY czym jei 
Parv7a Rn- i dziono), tldajc

wych walkach ulicznych nie mi  
nikogo zadowolić. Nawet zmiana

pląd 
dnak nic nie ukra-

cja wydawała się możliwa do ura- 
Jeden z deputowanych

j ska z synem nie opuszczą sali. 
I Sprawa była przegrana. Księżna

ża punktem, zbliżał się do zamku. 
Ludwik Filip, wahając się, co ma 
czynić, wyszedł naprzeciw gwar­
dii, zgromadzonej na placu Karu­
zeli, lecz ta powitała go okrzyka­
mi: ..Niech żyje reforma!" Około 
południa Ludwik Filip, pod wpły­
wem napływających z ulic Paryża 
groźnych dlań wiadomości i na­
mów dziennikarza Girardina, któ­
ry utrzymywał, że tylko abdykac­
ja króla uratować może dynastię, 
podpisał akt abdykacji na rzecz 
swego małoletniego wnuka, hra­
biego Paryża, poczem niezwłocz­
nie wraz z żoną opuścił zamek i 
wyjechał do Saint-Cloud. Tam, do­
wiedziawszy się o dalszym rozwo­
ju wypadków, postanowił przedo­
stać się za granicę, gdzie zmarł w 
1852 r. jako człowiek prywatny.

Książe Nemours, syn królewski, 
objął po wyjeżdzie ojca dowódz­
two nad wojskiem i usiłował ra­
tować zagrożoną dynastię. Prze­
konawszy się jednak, że na po­
słuszeństwo wojska, z wyjątkiem 
kilku pułków, nie może liczyć, za­

Książę Nemours, który w 
tym dniu zupełnie stracił głowę, 
uszedł również w przebraniu. 
Sprawa Burbonów bezpowrotnie 
była stracona. Nikt ani ze starszej, 
ani z młodszej linii tej prastarej 
dynastii nie miał od tej pory pa­
nować we Francji.

Natychmiast na wezwanie La- 
martine'a utworzono rząd tymcza­
sowy. Członkowie tego rządu w 
otoczeniu tłumu udali się do ratu­
sza, gdzie dowiedzieli się, że ży­
wioły radykalniejsze już zdlołały 
ułożyć swój własny skład rządu 
tymczasowego. Dla uniknięcia tar­
cia postanowiono niektórych człon 
ków rządu rewolucyjnego, prokla­
mowanego W ratuszu, przyjąć do 
składu rządu tymczasowego, po­
wołanego przez izbę. Tak więc w 
skład rządu weszli, jako przedsta­
wiciele czwartego stanu, tj. prole­
tariatu, Louis Blanc, Flocon i ró­

klamowano republikę. Na gruzach 
monarchii lipcowej narodziła się 
więc druga republika francuska.

W obronie monarchii lipcowej, 
która, mając większość w izbie, 
była jeszcze niedawno tak pewną 
siebie, nie stanął literalnie nikt, 
ani w kraju ani za granicą. Ksią­
żęta Aumale i Joinville, znajdują­
cy się na placu boju w Algerze, 
dobrowolnie złożyli dowództwo. 
Państwa europejskie, uspokojone 
pojednawczym okólnikiem, zreda­
gowanym przez Lamartine'a, nie 
myślały o interwencji.

Rząd prowizoryczny, zainstalo­
wany w ostątecznej formie w ra­
tuszu pod kontrolą zrewolucjoni­
zowanych robotników i zmuszony 

i niemal pod naciskiem do powięk­
szenia swego składu, uwikłał się 
wkrótce w trudności wewnętrzne. 
Składał się on z dwóch różnorod­
nych żywiołów, które mogły dzia­
łać wspólnie, gdy chodziło o oba­
lenie znienawidzonej monarchii 
lipcowej. Musiały się jednak ro­
zejść, gdy trzeba się było zastano­
wić nad programem polityki we­
wnętrznej. Umiarkowani z Lamar- 
tinem na czele nie chcieli daleko 
idących reform społecznych. 
Chcieli oni utrzymać prawo włas­
ności, ograniczając się jedynie do 
reform politycznych, a między in­
nymi do zaprowadzenia powszech­
nego prawa wyborczego.

Umiarkowanym przeciwstawili 
się ci, którzy reprezentowali inte­
resy proletariatu. Nie można ich 
było zlekceważyć. Już 25 lutego, 
a więc nazajutrz po proklamowa­
niu republiki, tłumy burzliwe 
przebiegały ulice, domagając się 
chleba i niszcząc w paru miejs­
cach maszyny oraz stacje kolejo­
we. Wydziedziczony lud francuski 
doszedł do głosu.

czeniu jako czynnika krytyki spo­
łecznej, służącej ideałom sprawiedli­
wości społecznej i wolności naro­
dowej.

Obrady zakończył przewodniczący 
red. Nowicki złożeniem nowemu za­
rządowi życzeń owocnej pracy dla 
dobra Polski Ludowej i dziennikar­
stwa polskiego.

♦♦ SOJUSZNICZA Rada Kon­
troli w Niemczech wyraziła ostatecz­
nie zgodę na repatriację Polaków z 
Westfalii, przy czym w roku bieżą­
cym repatriowanych będzie około 
10.000 Polaków. Przypuszcza się, że 
do repatriacji zgłosi się ogółem 
40.000 osób. Pierwszy transport przy­
być ma do Polski jeszcze w marcu br.

Koncert chopinowski 
w Belwederze

WARSZAWA (PR). W przeddzień 
138 rocznicy urodzin Chopina odbył 
się w Belwederze w obecności prez. 
Bieruta koncert chopinowski w wy­
konaniu artysty Raoula Koczalsklego. 
Na koncert przybyli członkowie raę- 
dii z premierem Cyrankiewiczem, wi­
cemarszałkowie Sejmu, korpus dyplo­
matyczny, rektorowi® wyższych uczel 
ni i przedstawiciele świata kultural­
nego. Uduchowionej i znakomitej 
technicznie gry artysty, zebrani wy­
słuchali w skupieniu. Koncert tran­
smitowany był przez wszystkie roz­
głośnie Polskiego Radia. 

Rozkaz marszałka Żymierskiego 

z okazji 30-tej rocznicy 
armii radzieckiej

WARSZAWA (PAP) Z okazji 30- 
leck armii radzieckiej, marsz. Ży­
mierski wydal na dzień 23 lutego 
1948 r. rozkaz okolicznościowy:

W 30-tą rocznicę powstania sil 
zbrojnych Związku Radzieckiego,

Wojsko Polskie śle swej wielkiej so­
juszniczce, bohaterskiej, zwycięskiej 
armii radzieckiej i jej naczelnemu 
wodzowi generalissimusowi Stalino­
wi życzenia jak największych osią­
gnięć — kończy rozkaz.

MINISTER MODZELEWSKI
& Iwstfereosji praskiej

WARSZAWA (PAP) Min. Modzelewski udzielił na konferencji praso­
wej licznie zebranym dziennikarzom krajowym i zagranicznym odpowie 
dzi na pytania, dotyczące konferencji praskiej i rozmaitych zagadnień po­
litycznych.

Zam ast do Palestyny 
w pow etrze

LONDYN (PAP). Jak donosi A- 
gencja Reutera z Kairu, w piątek 
wieczorem wybuch granatu w sie­
dzibie bractwa muzułmańskiego spo- 

~   wodował eksplozję składów- amu 
botnik Albert. Radykalne żywioły nicji, która miała być wysłana do 
miały przewagę nad uzniarkowa- Palestyny. W czasie wybuchu od- 
nymi, gdyż opierały się na zrewol-. bywało się przyjęcie pożegnalne dla 
towanym ludzie. Na wniosek Louis . członków bractwa, którzy w sobotę 
Blanca tegoż dnia (24 lutego) pro-1 mi eh wyjechać do Palestyny.

Minister Modzelewski zaznaczył, że 
konferencja 3 ministrów w Pradze 
odbyła się w bardzo serdecznej i 
przyjaznej atmosferze. Wyniki kon­
ferencji praskiej świadczą o tym, jak 
bardzo zbieżne są poglądy Polski, 
Czechosłowacji i Jugosławii w spra­
wie Niemiec. „Oceniam konferencję 
praską — powiedział minister Modze­
lewski — jako ogromnie pożyteczne 
wydarzenie, gdyż przedmiotem o- 
wocnych narad była sprawa niemiec­
ka, a więc zagadnienie najważniejsze, 
dotyczące pokoju w Europie".

Minister Modzelewski zakomuniko­
wał, że deklaracja, uchwalona w Pra­
dze, będzie notyfikowana rządom 4 
mocarstw, Sojuszniczej Radzie Kon- i

I polsko-francuskiego utknęły na mart­
wym punkcie, ponieważ rząd fran-

• cuski w swoim projekcie układu 
। pragnie uzależnić pomoc w wypadku 
agresji od konsultacji z innymi pań­
stwami. Polska jednak nie może przy­
jąć tego zastrzeżenia, które nadałoby 
paktowi charakter układu papierowe­
go.

W odpowiedzi na pytanie, czy Pol­
ska zamierza zacieśnić Swe stosunki 
z Rumunia. Bułgarią i Węgrami, mi­
nister Modzelewski odpowiedział

1 twierdząco.
Na dalsze pytanie, dotyczące wido­

ków na ewentualną pożyczkę Banku 
, Międzynarodowego dla Polski, polski 

troli i innym zainteresowanym pań- ■ minister spraw zagranicznych o- 
stwom. । świadczył, że odzywają się głosy

Na pytanie w sprawie stosunków rozsądnych ekonomistów, którzy u* 
polsko-francuskich, min. Modzelewski, ważają Polskę za korzystne miejscg 
podał, że rokowania w sprawie paktu dla lokaty kapitałów.



■Mi Nr 53 MBHBMMlM^^Mi ilustrowany kurier polski Sfr. 3

23. II. 1818 r. 30 Ł AT j= 23. II. 1848 r.

CZ-EIHWONEJ ARMII
Trzydziestoletnią epopeę Czerwo- ciężką porażkę, otaczając 1 niszcząc

nej Armii rozpoczyna data 23 lutego
1918 roku, kiedy to świeżo sformo­
wane oddziały Armii Czerwonej za­
dały pod Pskowem i Narwą dotkli­
we klęski wojskom reakcyjnych im­
perialistów niemieckich, znajdują­
cych się pod dowództwem różnych 
baronów i junkrćw pruskich, które 
napadły młodą republikę ra­
dziecką. Dla uczczenia tego chrztu 
bojowego dzień 23 lutego jest uwa­
żany za dzień narodzin Czerwonej 
Armii.

Zbrojna interwencja zagraniczna 
W latach 1918 —1921, skierowana 
przeciwko 2w. Radzieckiemu nazwa-

Marynarze radzieccy w akcji lądowej.

fia była przez inicjatora i organi-1 
zatora tej interwencji, osławionego 
Winstona Churchilla, „wyprawą 
14 państw". Brali w niej udział 
Anglicy, Francuzi, Amerykanie, Ja­
pończycy, Niemcy i wiele innych 
narodowości, idąc w sukurs rosyj­
skim wojskom białej gwardii, dowo­
dzonym przez generałów carskich 
Denikina, Judenicza, Wrangla, admi­
rała Kołczaka i innych. Z armiami 
tymi oraz interwencjonistami żołnie­
rze Czerwonej Armii walczyli na 
wschodzie, południu, zachodzie i pół­
nocy olbrzymiego terytorialnie Związ­
ku Radzieckiego. Wszyscy oni zo­
stali rozbici przez Armię Czerwoną 
i wyparci poza granice Związku 
Radzieckiego.

Pierwszymi organizatorami i kie­
rownikami Armii Czerwonej byli 
Tkanin i Stalin, którzy stali na czele 
utworzonej w listopadzie 1918 roku 
Rady Obrony Robotniczo-Chłopskiej. 
Stalin kierował wówczas decydują­
cymi operacjami bojowymi pod Ca- 
rycynem (obecny Stalingrad), pod 
Permem, pod Piotrogrodem (obecnie 
Leningrad) oraz w walkach prze­
ciwko Deniklnowl i na południu 
przeciwko Wranglowi.

Z inicjatywy Lenina, Józef Stalin 
został za wybitne zasług na frc 
taćh wojny domowej odznaczony w i 
dniu 27 listopada 1919 r. orderem 
Sztandaru Czerwonego.

Militaryśd chińscy w 1939 r. usiło­
wali opanować należącą do Związku 
Radzieckiego kolej wschodnlo-chiń-

Prowokatorski występ chińskiej ; 
Irli.lr! wojennej zakończył się całko- : 
witym pogromem napastników w 
dwóch zwycięskich dla Armii Czer­
wonej bitwach.

W 1938 r. japońscy prowokatorzy 
wojenni napadli na radzieckie woj- ; 
ska graniczne w celu przebicia się 
do Władywostoku i odcięcia tego 
wa’nego punktu. Gwałtowne walki 
w tym rejonie zakończyły się całko­
witym zwycięstwem Czerwonej 
Armii.

W następnym roku wojska japoń- 
dco-mandżurskie próbowały zagar­
nąć część terytorium mongolskiej 
republiki ludowej. Dalszym ich za­
miarem było przebicie się na tery­
torium radzieckie w "celu przecięcia 
magistrali transsyberyjskiej i odcię­
cia Dalekiego Wschodu. W walkach 
tych wojska radzieckie i mongolskie 
gadały Japończykom i Mandlurom

ich doborowe oddziały.
W tym samym roku (1939) wrogie 

Związkowi Radzieckiemu państwa 
imperialistyczne spowodowały Fin­
landię do wystąpienia prowokacyj­
nego przeciwko ZSRR. Państwa te 
w wojnie wspomagały Finlandię, za- 

? silając ją artylerią, samolotami i in- 
| nym sprzętem bojowym, a także 
wojskiem w postaci „ochotników". 
Formacjom leningradżkiego okręgu 
wypadło działań w trudnym, leśno- 
bagiennym terenie i przerywać zbu­
dowaną według ostatniego słowa 
techniki żelbetonową „linię Manner- 
heima". Wojna ta zakończyła się

calk-witą porażką wojsk finlandz­
kich. i «•* i '

W dniu 22 czerwca 1941 r. Zwią­
zek Radziecki został podstępnie na­
padnięty przez hordy hitlerowskie, 
które uprzednio już zagarnęły Pol­
skę, Norwegię, Holandię, Belgię, 
Francję, Jugosławię 1 Grecję.

Od Północnego Oceanu Lodowate­
go do Morza Czarnego rozciągnął się 
front, na którym walczyła armia ra­
dziecka w ciągu wielkiej wojny na­
rodowej lat 1941 — 1945 przeciwko 
kilkuset dywizjom Niemiec, Ru­
munii, Węgier, Finlandii i Włoch. 
Wojska niemieckie, upojone łatwy­
mi sukcesami odniesionymi poprzed­
nio, sądziły zagarnąć także Związek 
Radziecki w rekordowym tempie 
i ujarzmić narody radzieckie tak, 
jak ujarzmiły poprzednio inne na­
rody europejskie. „Plan Barbarossa*, 
jak nazywany był plan wojenny 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
miał być nowym „Blitzkriegom" 
1 zmiażdżyć armię radziecką w cią­
gu 6 — 8 tygodni i tym samym za­
kończyć proces ujarzmienia całego 
kontynentu europejskiego.

Przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu dowództwo hitlerowskie rzuciło 

Czołgi radzieckie w drodze do stolicy Niemiec.

dobrze uzbrojoną ogromną armię, 
posiadającą już duże doświadczenie 
w prowadzeniu wojny współczesnej. 
Z całej olbrzymiej armii niemieckiej 
aż 180 dywizji zostało Skoncentro­
wanych na granicach Związku Ra­
dzieckiego, nie licząc 40 dywizji sa­
telitów, które zostały użyte całko­
wicie przeciwko armii radzieckiej. 
Z 22 dywizji pancernych, któ­
rymi dysponowało dowództwo hit­
lerowskie, przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu rzucono 19 dywizji, a z

4 niemieckich flot wojennych na 
front radziecko - niemiecki rzucono 
3 floty, tj. około 3 tysięcy samolotów.

Związek Radziecki musiał prowa­
dzić zaciętą walkę przeciwko gwał­
townemu naporowi niemieckich hord 
pancernych w wyjątkowo trudnych 
warunkach. Cały ciężar największej 
z wojen, kiedykolwiek przeżywanej 
przez ludzkość, spad! na barki Czer­
wonej Armii, podczas gdy Niemcy 
ściągali na pomoc siły swych sateli­
tów i wasali i wykorzystywali dla 
prowadzenia wojny bogate zasoby, 
broń, amunicję prawie całej ujarz­
mionej przez nich Europy.

Jednakowoż ani wyjątkowe trud­
ności, ani chwilowe niepowodzenia 
pierwszych miesięcy wojny nie zła­
mały bohaterskiego oporu armii ra­
dzieckiej. Na drodze swego odwrotu 
stawiała ona hitlerowcom zdecydo­
wany opór, kruszyła ich najlepsze 
dywizje, wyczerpywała ich siły. 
Tam, gdzie na to pozwalała sytuacja 
i zachodziła konieczność, wojska ra­
dzieckie przechodziły do kontrofen­
sywy, zadawały wrogowi ogromne 
straty, dążąc do powstrzymania 
Niemców na całym 3.000-kilometro- 
wym froncie radzieckim. W rezul­
tacie Niemcy musieli osłabić tempo 
swojej ofensywy. Załamała się gwał­
towna ofensywa hitlerowska pod Le­
ningradem, a niemiecka strategia 
.Blitzkriegu'1 zaczęła trzeszczeń. Po 
historycznym rozgromieniu Niemców 
pod Moskwą, pod Rost o w em 1 Tich- 
winem runęły strategiczne plany do­
wództwa hitlerowskiego. Przed nie­
mieckimi okupantami powstały wiel­
kie trudności. Klęski te zaskoczyły
przywykły do łatwych triumfów na­
ród niemiecki l kosztowały gen. 
Brauchitscha stanowisko główno­
dowodzącego wojsk lądowych. Sam 
Hitler objął wtedy dowództwo wojsk 
niemieckich.

Konsternację w dniach' grudnio­
wych 1941 r. wywołał w Niemczech 
zwłaszcza artykuł wstępny w „V51- 
kischer Beobachter" pióra pułkow­
nika w sztabie generalnym Jerzego 
Soldaną, wybitnego speca wojsko­
wego, ’który na pierwszej stronie 
naczelnego organu partii hitlerow­
skiej napisał: ,pomierz radziecki 
nie tylko dorównuje naszemu (nie­
mieckiemu) żołnierzowi, ale pod wie­
lu względami go nawet przewyższa" 
(sogar iiberlegen). Ukazał się ten ar­
tykuł w „Vblkischer Beobachter" w 
dniach, kiedy Niemcy spodziewali 
się „zakończenia* kampanii rosyj­
skiej. Krótko przed tym nawet w 
komunikacie wojennym z frontu 
wschodniego ogłoszono, le armia ra­
dziecka jest w zasadzie rozbita, a 
wojska niemieckie przeprowadzają 
już tylko akcję oczyszczającą (Sau- 
berungsaktion). Ten artykuł podzia­
łał na rozgorączkowane umysły nie- 

: mieckie jak przysłowiowy strumień

zimnej wody.
Jak bardzo przeliczyli się zbyt pew­

ni siebie Niemcy, przeliczył sięzwłasz- 
cza sam Hitler, tego dowiodły następ­
ne lata największych w dziejach świa­
ta operacyj wojennych, największych 
pochodów militarnych i najwspanial­
szych zwycięstw, jakie kiedykolwiek 
w historii odnosiła jakakolwiek 
armia. Czerwona Armia okryła się 
chwałą nieśmiertelną, chwała, której 
nikt 1 nic przyćmić nie zdołało i nie 
zdoła. Armia radziecka w tej nie­

równej walce z wrogiem, zadając 
„zdobywcom Europy" ciężką klęskę, 
obaliła tym samym legendę o nie- 
zwycięaoności armii niemieckiej.

Niemcy tak łatwo nie dali za wy­
graną — mimo ciężkich strat, ponie­
sionych już w pierwszej zimie wo­
jennej. Nową ofensywę rozpoczęli 
latem 1942 r. Osłabieni, nie odważyli 
się już atakować całego frontu 
wschodniego, lecz ograniczyli się do 
jednego kierunku strategicznego, na 
Stalingrad — z pomocniczym ude­
rzeniem na Kaukaz. Ta nowa awan­
tura hitlerowców skończyła się rów­
nież niepowodzeniem. W wyniku bez 
przykładnego bohaterstwa żołnierzy 
radzieckich 1 wyjątkowej wytrwało­
ści obrony radzieckiej ofensywa nie­
miecka została powstrzymana przed 
murami Stalingradu. Stalingrad to 
jedna z najwspanialszych kart żołnier­
skich w dziejach wszystkich wypraw 
wojennych. Stalingrad załamał wia­
rę niemiecką w ostateczne zwycię­
stwo i odtąd już Niemcy, mimo roz­
paczliwej obrony, nie zdoJali prze­
chylić szali zwycięstwa na swoją 
stronę.

Rozpoczęła się długa, potężna, peł­
na bohaterstw i poświęceń żołnierza 
radzieckiego faza wojenna. Armia 
radziecka okazała się silniejsza, wy- 
trwalsza i ofiarniejsza od wojsk nie­
mieckich, w szeregi których po Sta­
lingradzie zakradło się zwątpienie 
i niewiara.

Odtąd już Czerwona Armia prze­

Wolska radzieckie wkraczają do Mandżurii. Ludność mandżurska wh 
ta żołnierzy Armii Czerwonej Jako oswobodziciell z ucisku Japońskiego

jęła inicjatywę strategiczną na fron­
cie wschodnim. Wszystko zmieniło 
się na korzyść armii radzieckiej, 
która okazała się znacznie silniejszą 
od armii niemieckiej — zarówno 
pod względem liczebności, jak i wy­
posażenia, zdolności bojowych i har- 
tu duchowego. Co prawda w lecle 
1943 T. Niemcy jeszcze raz próbo­
wali odzyskać utraconą inicjatywę, 
jednak daremnie.

Tak stopniowo armia radziecka 
zniweczyła wszystkie rachuby i na­
dzieje hitlerowców.

Po wyczerpaniu i wykrwawieniu 
dywizji niemieckich, w cię’kich wal­
kach żołnierze radzieccy przeszli do 
nowej ofensywy, pędząc Niemców 
coraz szybciej na zachód. Rozpacz­
liwe były wysiłki niemieckie po­
wstrzymania ofensywy radzieckiej. 
Wszystko okazało się bezskuteczne. 
W 1943 r. wojska radzieckie przeszły 
na zachód od 500 km centralnej 
części frontu do 1.300 km na po­
łudniu. Klęski niemieckie zaczęły 
przeistaczać się w katastrofę.

W 1944 r. armia radziecka zadała 
wrogowi dziesięć potężnych ciosów, 
po których hitlerowskie Niemcy nie 
mogły już przyjść do siebie aż do 
swego niesławnego i haniebnego 
końca. Te dziesięć ciosów narastały 
jeden po drugim, tak pod względem 
rozmachu jak i tempa. Zwłaszcza 
letnia ofensywa radziecka osiągnęła 
nienotowane przedtem sukcesy mili­
tarne. Okrążano jedną armię nie­
miecką po drugiej, trzymano je w 
żelaznych kleszczach i nie dopusz­

czono do wydostania się Niemców 
z twardych obręczy.

W lipcu i sierpniu armia radziecka 
gromiła już Niemców na terytorium 
polskim, docierając do Wisły. Na 
ziemiach polskich zaczęły powsta­
wać polskie władze, a w Lublinie 
zainstalował się rząd polski. W wal­
kach tego okresu wybitny udział 
brały już szeregi polskie z dywizją 
im. Tadeusza Kościuszki na czele.

Hitlerowska machina wojenna za­
częła się rozpadać. Nie tylko w Pol­
sce, ale i w Rumunii, Bułgarii oraz 
na całych Bałkanach wojska radziec­
kie odnosiły zwycięstwo po zwy­
cięstwie, a dotychczasowi satelici 
Niemiec, po przejściu na stronę ra­
dziecką, zaczęli współdziałać z Armią 
Czerwoną. Wytrącona z szeregu so­
juszników Niemiec została także 
Finlandia, która również wypowie­
działa wojnę hitlerowcom. W paź­
dzierniku tego roku wojska radziec­
kie walczyły już na Węgrzech. Po­
chód Armii Czerwonej był nie do 
powstrzymania.

Dzień noworoczny 1945 r. armia 
radziecka witała już na terytoriach 
dziewięciu państw zagranicznych. 
Własne ziemie radzieckie były wtedy 
już w pełni oswobodzone. Należało 
jeszcze stoczyć ostatnie, decydująca 
walki z Niemcami. Walki te rozpo­
częły się dnia 12 stycznia 1945 r„ w 
którym to dniu wojska radzieckie 
ruszyły do ofensywy z rejonu na za­
chód od Sandomierza. Po dwóch!

dniach rozpoczęła się potężna ofen­
sywa wojsk, które wyruszyły do 
cji z dwóch przyczółków na zachod­
nim brzegu Wisły, na południe od 
Warszawy. Po przeprowadzeniu 
szybkiego manewru okrążającego 
i zadaniu kombinowanych ciosów 
z pómocy, zachodu i południa, woj­
ska wyzwoliły stolicę Polski — War­
szawę, i po kolei na wszystkich od­
cinkach frontu w błyskawicznym 
tempie, jakimś nowoczesnym, gi­
gantycznym „superblitzkriegu", zaj­
mowały w niewielu dniach olbrzy­
mie obszary z licznymi miastami 
i osadami. W rekordowo szybkim 
tempie oswobodzona została cała 
Polska. Już dnia 31 stycznia armia 
radziecka po przebyciu Polski prze- 

' szła granicę niemiecką i wkroczyła 
do Brandenburgii. Prawie 150 lat 
Niemcy nie widziały wojny na swo­
jej ziemi. Do Berlina pozostawało 
tylko 110 km.

Reasumując wyniki ofensywy zi­
mowej wojsk radzieckich, Stalin w 
rozkazie z 23 lutego 1945 roku pod­
kreślił, 'e „Armia radziecka zadała 
wrogowi cios o niezwykłej sile na 
całym froncie od Bałtyku do Kar­
pat. Przełamała ona potężną linię 
obrony niemieckiej o długości 1.200 
kilometrów, budowaną przez nich w 
ciągu szeregu lat. W tpku ofensywy 
arjnia radziecka szybkimi i umiejęt­
nymi działaniami odrzuciła wroga 

i daleko na zachód. Wśród ciężkich 
walk wojska radzieckie przebyły od 
granic Prus Wschodnich dó dolnego

(Ciąg dalszy na stronie 6}
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Leonid Timofiefeuj

Wizerunek żołnierza
w literaturze radzieckiej

W latach wojny radzlecko-niemiec- 
Jdej pisarze radzieccy poświęcili 
swe twórcze wysiłki gównie od­
zwierciedleniu bohaterskiej walki 
Armii Radzieckiej z niemieckim za­
borcą. Ale też i w okresie powojen­
nym bohaterstwo żołnierza radziec- 
kiego pozostaje nadal jednym z pod­
stawowych tematów twórczości pi­
sarzy radzieckich.

W utworach wydanych w latach 
1945—1947 spotykamy coraz to nowe 
wizerunki sławnych żołnierzy ra­
dzieckich. Szczególnie jaskrawe od­
bicie w literaturze znalazła postać 
radzieckiego oficera. Oficer radziec­
ki niósł do mas ludowych, bronią­
cych swej ojczyzny, myśl 1 wolę 
partii bolszewickiej i władzy radziec­
kiej, zagrzewał ludzi, wiódł ich do 
boju i zwycięiał. W postaci oficera 
radzieckiego szczególnie wyraziście 
występują te nowe cechy charakteru 
człowieka radzieckiego, które partia 
wychowała w nim w ciągu trzy­
dziestoletniego okresu budownictwa 
socj alistycznego.

Oficer radziecki nie jest przedsta­
wicielem zamkniętej kasty, lecz żyje 
życiem swego kraju i narodu. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że jedna 
z bardzo ciekawych powieści, wy­
danych po wojnie — „Pozdrowienie 
z frontu" — Owieczkina, przedsta­
wia, jak dwaj oficerowie piszą 
z frontu list do rodziny, do rodzin­
nej wsi, 1 wyrażają w nim swe ma­
rzenia o pracy pokojowej. „Napisze- 
my tak: rejon nasz, dajmy na to, 
Semionie Karpowiczu, jest nieduży, 
Moskwa nie salutowała go, kiedy zo­
stał oswobodzony, a jednak chcemy 
my, frontowcy, ujrzeć go jako rejon 
w przyszłej epoce odbudowy przo­
dujący. Nasz to przecie rejon, nasz 
dom—*

Bezgraniczna ofiarność, gotowość 
do czynu bohaterskiego jest typowa 
dla wszystkich ludzi radzieckich, 
a przede wszystkim dla oficera ra­
dzieckiego. Taki wła.nie jest boha­
ter powieści Polewoja, lotnik Mie- 
resjew. Po utracie stóp obu nóg po­
trafił on, mimo kalectwa, stać się 
znowu lotnikiem - myśliwcem. Po­
wieść Polewoja odtwarza wydarze­
nia rzeczywiste. Zasługa autora po­
lega na tym, że zrozumiał on, w ja­
kim stopniu wypadek, z którym się
zetknął, jest typowy dla rzeczywi­
stości radzieckiej, w jakim stopniu 
przejawiły się w nim cechy charak­
terystyczne człowieka radzieckiego. 
Miłość ojczyzny, gotowość do czynu 
bohaterskiego dla niej, silna wola 
1 wytrwałość niezbędna dla doko­
nania tego czynu — wszystko to są 
nieodłączne cechy ludzi radzieckich, 
gdziekolwiek oni występują.

Wyrazistą 1 ujmującą postać ofi­
cera radzieckiego nakreślił P. Wer- 
szyhora w swej powieści „Ludzie 
o czystym sumieniu" — w osobie 
komisarza oddziału Kowpaka — Se- 
miona Rudniewa „Co za dowód- 
cal — mówi o nim Werszyhora. — 
Jasny umysł, temperament dowódcy, 
umiejętność jednoczesnego widzenia 
poszczególnych etapów i okresów 
walki oraz jej rozwoju w momencie 
kulminacyjnym." Werszyhora po­
trafił też pokazać jedną z najważ­
niejszych cech oficera radzieckie­
go — jego humanitarność. Cechy te 
wcale nie stoją na przeszkodzie że­
laznej dyscyplinie, którą musi za­
pewnić dowódca w swej jednostce. 
Kiedy w oddziale Kowpaka upił się 
dowódca kompanii i nie wysadził 
mostu, który mu polecono wysadzić 
w powietrze, wielu wahało się w 
określeniu kary, jaką powinien był 
ponieść, gdyż w przeszłości miał za­
sługi. Jeden tylko Rudniew był nie­
wzruszony. Sam podyktował rozkaz 
rozstrzelania 1 sam był obecny przy 
wykonaniu tego rozkazu. „Mijając 
powóz komisarza — pisze Werszy- 
hora — spojrzałem nieznacznie na 
niego i zobaczyłem w twietle wscho­
dzącego księżyca, że Semion Wasile­
wicz płakał." I kończąc charakte­
rystykę Rudniewa, Werszyhora do- 
daje: „Pomyślałem wtedy: oto, jacy 
powinni być ci, którzy trzymają w 
swym ręku tysiące istnień ludzkich."

W latach powojennych pisarze sta- 
przedstawić szerokie i róż- [

norodne zainteresowanie oficera ra­
dzieckiego. Ciekawa jest pod tym 
względem postać starszego lejtnanta 
Briańskiego w powieści Gonczara 
„Chonąócwie". Autor potrafił scha­
rakteryzować w nim taką istotną ce­
chę oficera radzieckiego, fctótrą moct-
na określić jako twórczy stosunek 
do dzieła. ^Organizację walki poj­
mował on zawsze jako proces nie­
ustannej twórczości, materiał do co­
raz to nowych uogólnień i sprecy­
zować. Briański oceniał bitwę nie 
tylko według jej ostatecznych wyni­
ków, chociaż to oczywiście, było rze­
czą najważniejszą, lecz także 1 we­
dług tego, jak ta bitwa była^przygo- 
towana, przeprowadzona, jak się 
rozwijała, jak pokonywano kompli­
kowane przeszkody 1 niespodzianki, 
które powstają zawsze w trakcie 
działań wojennych. Jakąkolwiek na­
wet niewielką operację batalionu 
Briański widział albo jako ‘niechluj­
ną'", jak mówił, z niepotrzebnymi 
ofiarami, albo jako wykonaną do­
kładnie, śmiało, pięknie, z jak naj­
mniejszymi stratami. Znalazłszy się 
w nowych warunkach walki w gó­
rach, Briański „prawie nie znając 
snu i wypoczynku, jak fanatyk, eks­
perymentator, leżąc gdziekolwiek 
wśród głazów, wyprowadzał oblicze­
nia do dalszych strzałów artyle­
ryjskich".

Podobny stosunek twórczy do dzie­
ła wojennego cechuje bohatera jed­
nego z najwybitniejszych utworów 
lat ostatnich — dowódcę armii gene- 
rała-1 ej tenants Rabinina w powieści 
Bierezko „Noc dowódcy”. Powieść 
Bierezko jest udaną próbą przedsta­
wienia w formie artystycznej nie­
zwyciężonej siły strategii stalinow­
skiej.

W ogromnie trudnych warunkach, 
podczas roztopów wiosennych, gene­
rał Rabdnin rozpoczął natarcie. Daw­
niej w takich okolicznościach nigdy 
nie rozpoczynano działań ofensyw­
nych. Niespodziewane gwałtowne 
deszcze zupełnie zmieniają otocze­
nie, wytwarza się sytuacja, przy któ­
rej — wydaje się — nie można na­
wet myśleć o tym, żeby nacierać. 
Lecz dowódca armii blerze pod uwa­
gę źe rzeki wylały nie tylko w stre­
fie działań wojsk radzieckich, lecz 
także i na tyłach niemieckich.
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BIBLIOTEKA HISTORYCZNA w MOSKWIE

KUŹNIA nauki i sztuki
MiimtiitmiiiiHiiHiiiiimmmim

Przed dziesięciu laty w Moskwie 
utworzono Publiczną Bibliotekę Histo­
ryczną. Księgozbiór jej składa się 
z 1.5 miliona dzieł z historii rosyj­
skiej i światowej, a także dyscyplin 
pokrewnych — ekonomiki, filozofii, 
literaturoznawstwa. W latach wojny 
narodowej bibliotekę odwiedziło 
941.600 czytelników, którym wydano 
2 miliony 813 tysięcy książek.

W ciągu dziesięciu lat swego istnie­
nia biblioteka zdołała zgromadzić 
wielkie ilości dzieł interesujących 
i rzadkich. Jej kolekcja unikatów 
liczy już 44 tysiące tomów. Są tu 
starożytne wydania sewilskie, odno­
szące się do zarania sztuki drukar­
skiej i nie wspominane w żadnym bi­
bliograficznym katalogu świata. W 
bibliotece zebrano komplety pierwszej 
gazety rosyjskiej p. t. Pietrowskieje 
wiedomosti". Dumą biblioteki jest 
zbiót druków z czasów francuskiej 
rewolucji — jeden z najbogatszych 
w Europie.

Przeszło półtora tysiąca stałych by­
walców, przeważnie młodzieży stu­
denckiej gromadzi się w g-óWnej sali 
czytelnianej biblioteki. Stworzono tu 
wszystkie warunki do poważnej pracy 
naukowej. Czytelnik ma prawo za­
chować w swym abonamencie w cią­
gu wielu dni dzieła, nad kbółrymi pra­
cuje — z tym, że otrzymuje je bez­
zwłocznie po przyjściu na salę. 
Współpracownicy naukowi biura bi­
bliograficznego dobierają czytelnikom 
literaturę do interesujących ich za­
gadnień. W specjalnych gablotkach 
wystawione są dzieła odnoszące się 
do historii poszczególnych krajów,

, .Przedtem zamierzałem nadsnąi 
Niemca — mówi Rabtnin — a teraz 
go wykąpię... nie będzie miał dokąd 
się cofnąć... ma dwie dywizje na ma­
leńkim przyczółku.” .Tak w warun­
kach, które, patrząc ze zwykłego

fijlwetki

Lord Derby
Jak doniosła o- 

statnio prasa, 
zmarł w Anglii 
lord Derby, jeden 
z wybitnych bry­
tyjskich polity­
ków starego auto­
ramentu.

Edward Jerzy 
Villiers Stanley, 
Earl of Derby, był 
niskim, korpulen­

tnym starszym panem, wybitnie 
złym mówcą, który nawet na kon­
ferencjach w małym gronie z tru­
dem tylko umiał zdobyć sdę na spre­
cyzowanie swych poglądów. Poglądy 
jednak jego miały silny wpływ w 
kołach politycznych Wielkiej Bry­
tanii, lord Derby bowiem należał do 
ludzi, posiadających decydujące zna­
czenie, jakkolwiek nie opierało się 
ono na jakichkolwiek urzędowych 
uprawnieniach.
Był on głową jednej z najstarszych 

rodzin arystokracji brytyjskiej. Ty­
tuł Earl of Derby powstał już w 
1485 r. Siedzibą rodową hrabiów 
Derby jest zamek Knowsley, leżący 
między Manchester 1 Liverpool, 
dwoma najważniejszymi miastami 
hrabstwa Lancashire, drugiego w 
Wielkiej Brytanii pod względem 
gęstości zaludnienia.

Zmarły lord był 17-tym z rzędu 
hrabią tego nazwiska.

Rola arystokracji angielskiej w hi­
storii Wielkiej Brytanii była nie­
wątpliwie specyficzna. Stopniowy 
zanik jej wpływów na politykę bry­
tyjską nie tłumaczy się zazdrośćią 
czy nienawiścią klas niższych, a wy­
łącznie zmianami gospodarczymi, 
związanymi z przekształceniem An­
glii z kraju rolniczego na kraj o

Biuro Informacji szybko udziela ust­
nych i piśmiennych wskazówek. Pra­
wo korzystania z biblioteki posiadają 
wszyscy obywatela, a korzystanie z 
książek 1 uzyskanie informacyj jest 
bezpłatne i nie wymaga żadnych 
kaucji.

Niezależnie od ogólnej sali do czy­
tania, w bibliotece istnieją 3 sale 
specjalne — historii ZSRR, historii 
ogólnej 1 historii Wschodu. Każdy 
czytelnik posiada tu oddzielne biurko. 
Korzystają z nich wybitni historycy 
radzieccy, znani pracownicy nauki, 
literatury i sztuki. Nie jeden dziesię- 
tek dyssertacyj na stopień doktorski 
i magisterski powstał w muzach bi­
blioteki. Niektóre z tych prac zosta­
ły poświęcone bezinteresownym pra­
cownikom biblioteki w dowód wdzię­
czności za udzieloną pomoc. Profesor 
Werenjan opowiada o uczuciu rado­
ści i wzruszeniu, jakie go ogarnęło w 
chwili, gdy z biblioteki powiadomio­
no go telefonicznie, o znalezieniu dla 
niego autentycznych pism Szacha 
Nadira.

W zbiorach historii Wschodu, które, 
zawierają obszerne materiały, począw­
szy od starożytnych rękopisów do 
współczesnych czasopism i dzienni­
ków, swe stałe miejsce ma akademik 
Kraczkowski. Pracuje on tu nad od- 
cyfrowaniem rękopisów arabskich.

W gabinecie historii rosyjskiej 
sławny pisarz Aleksiej Tołstoj praco­
wał nad swym ostatnim utworem — 
dramatyczną powieścią o carze Iwa­
nie Groźnym.

Biblioteka dobierała materiały rów­
nież i dla generała Ignatiewa, autora

pamiętników p. Łt „Pięńdziesżą.t lat w 
szeregach".

Często zdarzają się tu wypadki, źe 
po porady zwracają' się reżyserzy, ak­
torzy, ludzie teatru i filmu. Realizato­
rzy widowiska operowego „Czlo- 
czio-san" starają się oprzeć swe szki­
ce o historycznie uzasadniony, auten­
tyczny koloryt Wschodu. Artyści _
malarze zdobywają tu wzory kostiu­
mów z okresów, które przeszły do 
historii.

Biblioteka prowadzi również I sa­
modzielną pracę naukową przeważnie 
w dziedzinie opracowywania i wyda­
wania źródeł bibliograficznych. Sta­
rannie są gromadzone materiały z dru­
giej wojny światowej. Biblioteka o- 
trzymuje 1 systematyzuje odpowied­
nie wycinki z 260 pism centralnych 
i lokalnych. Sto tysięcy tytułów _
to jest plon tej kolosalnej pracy do 
dnia dzisiejszego.

Codziennie zbiory biblioteki są uzu­
pełniane przez nowe wydawnictwa. 
Egzemplarze każdej ukazującej się na 
terytorium ZSRR książki są przesyłane 
bibliotece. Zorganizowano też wy­
mianę z zagranicą. Biblioteka utrzy­
muje łączność z 60 organizacjami w 
U. S. A, Ameryce Łacińskiej, Anglii, 
Chinach itd. Czytelnik ma tu do dy­
spozycji dzieła historyczne w 26 ję­
zykach narodótw świata.

W latach wojny biblioteka rozwinę­
ła rozległą działalność spoeczną. Fi­
lie biblioteki pracowały w szpitalach, 
oddziałach wojskowych, w fabrykach, 
w schronach przeciwlotniczych itp.

W. B.

punktu widzenia, wymagały przej­
ada do obrony, generał radziecki, 
wiedząc do czego zdolni są jego lu- 
dzia, zaopatrzeni pierwszorzędnie 
pod względem technicznym, decy­
duje się kontynuować natarde
l osiąga zwycięstwo.

Operacja bojowa kończy się zwy­
cięstwem. Lecz generał ginie. Śmierć 
dowódcy —। to jeden z najbardziej 
dramatycznych momentów powieści. 
Bierezko potrafił pokazać nie tylko 
pracę wojenną dowódcy armii, lecz 
także jego osobisty czyn.

Charakter człowieka radzieckiego, 
wychowanego przez pięciolatki stali­

strukturze przemystowo-miej sklej. 
Szacunek jednak dla arystokracji 
pozostał w dalszym ciągu, piętno zaś 
które wycisnęła ona na życiu pu­
blicznym kraju jest jeszcze dziś zu­
pełnie wyraźne^ jakkolwiek arysto­
kracja rodowa przekształciła się w 
plutokrację. Kilka rodzin arystokra­
tycznych uniknęło zubożenia, ponie­
waż ich posiadłości ziemskie leżały 
w obszarze rozrostu terytorialnego 
miast. Do nich właśnie należy ro­
dzina Stanleyóów, których głową 
jest Earl of Derby. Zamożność tej 
rodziny poważnie się zwiększyła, 
gdyż dzisiejszy Liverpool, a co waż­
niejsze, Manchester stoi na ich 
gruntach. Skutkiem tego lord Der­
by jest niekoronowanym królem 
hrabstwa Lancashire , bogatego o- 
kręgu przemysłu bawełnianego.

Prócz bogactwa 1 co za tym idzie 
całkowitej niezależności, lord Der­
by posiadał jeszcze jeden atut — 
tradycję polityczną swej rodziny. 
Nazwisko Derby powtarzało się nie­
jednokrotnie w dziejach Anglii. 
Brat dziadka zmarłego lorda nale­
żał do grupy polityków brytyjskich, 
która na początku XIX stulecia pod 
przewodnictwem lorda Johna Rus­
sel walczyła o równość polityczną 
całego społeczeństwa angielskiego, 
występując przeciw systemowi „rot­
ten boroughs", dzięki którym więk­
szość posłów Izby Gmin wybierano 
w okręgach wyborczych całkowicie 
niezamieszkałych. W późniejszych 
latach był on bliskim współpra­
cownikiem Disraelego, kładąc pod­
waliny pod ówczesną partię konser­
watystów, przy czym znamienny 
jest fakt jego pańskiej dumy, na 
skutek której lord Beaconsfield mu- 
siał go prosić, by nie traktował tok 

nowskie, Jest charakterystyczny 
dla oficera radzieckiego, który opa­
nował swą trudną sztukę wojenną. 
Podłoże honoru oficerskiego i tym 
samym sztuki oficerskiej — to mo­
ralne wartości człowieka radzieckie­
go. Idea ta jest w istocie ideą pod­
stawową w literaturze radzieckiej, 
kiedy kreśli ona wizerunek oficera 
radzieckiego i żołnierza radzieckiego 
w ogóle.

Leonid Timofiejew — znany ra­
dziecki krytyk literacki i członek 
rzeczywisty Akademii Nauk Pedago­
gicznych Z. S. R. R.

zimno I lekceważąco krMowej Wik­
torii, gdyż jest ona nie tylko wład­
czynią, lecz i kobietą. Zmarły lord 
nie był podobny do swego znako­
mitego krewnego. Jego sylwetka 
dobrodusznego mieszczanina o o- 
krągłej, pełnej twarzy była w o- 
czaćh Anglików doskonałym wciele­
niem typu John Bulla. W tym sa­
mym stylu była jego jowialność i 
przyjazny sposób traktowania ludzi. 
Wszystko to jednak nie tłumaczy 
dostatecznie jego wpływu na opinię 
publiczną Wielkiej Brytanii. Za­
sadniczą przyczyną zaufania Angli­
ków do zmarłego lorda był para­
doksalny w naszych oczach fakt, tż 
nie był on człowiekiem o błyskotli­
wym rozmachu, lecz tylko człowie­
kiem praktycznego rozsądku, czło­
wiekiem zimnego 1 podejrzliwego 
sądu. Nie zrozumie się nigdy psy­
chiki angielskiej, jeśli się nie wie w 
jakim stopniu są oni nieufni. Bry­
tyjczycy nie mają zaufania do wiel­
kich słów, fantastycznych, szero­
kich planów, do zbawców świata, do 
ludzi nazbyt czynnych a nawet lu­
dzi zbyt ideowych, zdradzających na 
rzecz idei własne Interesy. Najchęt­
niej i najbardziej ufają ludziom, 
którym nic ludzkiego nie jest obce, 
nawet drobne przywary i błędy, Ta­
ki właśnie byt lord Derby,

Jego kariera polityczna nie byt* 
oszałamiająca. Swą służbę public®- 
ną rozpoczął w grenadierach gwar­
dii, był adiutantem swego ojca, w 
czasie jego pobytu w Kanadzie w 
charakterze generalnego gubernato­
ra, zost ał posłem do Izby Gmin w 
wieku 27 lat, był cenzorem praso-, 
wym w wojnie burskiej, a w 1903 n 
wszedł w skład raądu Jego Królów* 
sklej Mości, piastując tekę mini­
sterstwa poczt W 1906 r, przepadł 
w wyborach, w 1908 r. za9 odziedzi­
czył po śmierci swego ojca tytuł lor­
da Derby. W r. 1915 był już tak 
many, że powierzono mu trudny u- 
rząd generalnego dyrektora dla
spraw poboru wojskowego. Niestety 
Jego pian pracy zawiódł, lecz mimo 
tego Lloyd George oddał mu w 1916 
r, ministerstwo spraw wojskowych. 
W 1918 r. mianowano go ambasado­
rem brytyjskim w Paryżu. Nie wła­
dał zbyt wzorowo językiem francus­
kim, lecz Francuzi cenili w nim 
John Bulla, a Chautempa powiedział: 
o nim kiedyś, źe Jest on jedynym 
Anglikiem 1 cudzoziemcem, którego- 
by Francuzi wybrali swym prezyden­
tem. Ścisłe stosunki z Francję, ja­
kie wówczas nawiązał, kontynuował 
aź do śmierci, sprawując funkcję 
prezesa towarzystwa przyjaźni an- 
glo-francuskiej. W latach 1922—24 
był ponownie ministrem spraw woj­
skowych, wycofał się jednak wkrót­
ce z aktywnego życia politycznego^ 
zatrzymując jedynie urząd lorda 
strażnika pieczęci hrabstwa Lan­
cashire.

Zmarły lord był ściśle związany 
nie tylko ze sportem konnym, lecz 
w ogóle z życiem sportowym Wiel­
kiej Brytanii, co przyczyniało się nie 
na ostatnim miejscu do jego popu­
larności.

Śmierć hrabiego Derby spowodu­
je niewątpliwie żałobę w szerokim 
kole angielskich konserwatystów, 
gdyż matka jego była córką hrabie­
go Clarendon, ministra spraw zagra­
nicznych w rządzie Gladstona, in­
na — córką księcia Manchesteru, 
drugi zaś syn zmarłego, Mr. Oliver 
Stanley, były minister handlu, oże­
niony jest z córką lorda London­
derry, wnuczka natomiast wyszła za 
syna lorda Haiifaxa.

Jak na jedną, rodzinę parantela 
dość rozległa i bogata. Niewątpliwie 
nikt nie zaprzeczy, źe z postacią 
17-ego lorda Derby schodzi do gro­
bu klasyczny typ polityka z okresu 
merry old England, Anglii impe­
rialnej, władającej na morzach ca«, 
lego fewiata i kontynentów.
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CDKA morzem ZSRR 
w hokeju na lodzie

MOSKWA. Mistrzostwa hokejowe 
ZSRR zdoby a drużyna CDKA (Mo­
skwa). Wicemistrzem jest Spartak 
(Moskwa). Mistrz ZSRR spotka się 
z mistrzem Czechosłowacji LTC 
(Praga).

Z tafli lodowej
Na terenie kraju odbył się ostatnio 

szereg spotkani hokejowych. W Ka­
towicach KKS (Mys owice) pokonał 
katowicki Baildon w stosunku 6:3. 
W Siemianowicach mistrz Śląska 
Siemianowiczanka zremisował z by­
tomską Polonią 4:4. W Łodzi ŁKS 
rozgromił warszawski AZS 13:1. Dru­
gie spotkanie w Siemianowicach mię­
dzy Siłę (Giszowiec) a Siemianowi- 
czankę zakończyo się zwycięstwem 
Siły 3:1. W Krakowie Cracovia po­
konała warszawską Legię 7:2. W Po­
znaniu Lechia pokona a Stellę (Gnie­
zno) 3:2.

USA - Racing (lub 
4:4 w hokeju

PARYŻ. Drużyna hokejowa AHA, 
któ<ra repiezentowa a Stany Zjedno­
czone na turnieju olimpijskim w St. 
Moritz, rozegra a w Paryżu mecz z 
tamtejszym „Racing Clubem“ — ze­
społem zawodowym, złożonym z sa­
mych prawie Kanadyjczyków. Spot­
kanie przyniosło zespo owi paryskie­
mu duży suces, gdyż zremisował on 
z Amerykanami 4:4 (0:1, 2:1. 2:2).

„Racing Club“ wykazał tym sa­
mym, że poprzednie jego zwycięstwa 
w spotkaniach z czołowymi zespołami 
europejskimi nie były dziełem przy­
padku.

M’strzowFe zawodowi 
Europy w boksie

WARSZAWA. Po ostatnich me­
czach tytuły mistrzów Europy w bok­
sie zawodowym w kolejności wag 
posiadają:

Waga muszą: Maurice Sandeyron 
(Francja); waga kogucia: Guido Fer- 
racin (Włochy); waga piórkowa: Ron­
nie Clayton (Anglią); waga lekka: 
Billy Thompson (Anglia); waga pół- 
órednia: Robert Villemain (Francja); 
waga średnia: Marcel Cerdan (Fran­
cja); waga półciężka: Freddie Mills 
(Anglia); waga ciężka: Bruce Wood- 
coock (Anglia).

NARCIARSKI DEBIUT
(Felieton mało sportowy)

i.
Zakopane, w lutym

Kiedy już wreszcie po za atwieniu 
wszystkich przygotowawczych for­
malności ze skierowaniem na wcza­
sy pracownicze wsiądziesz do drżą­
cego, 1 rżącego z niecierpliwości (tak 
d się wydaje) pociągu, który ma cię 
zawieźć w krainę śnieżnej baśni, w 
Tatry, właściwie zaczynasz się już 
czuć narciarzem Co prawda nart, (o 
których jufż mówisz poufale „deski") 
na nogach jeszcze nie mia'eś, ba, nie 
trzymałeś ich jeszcze nigdy w ręku, 
ale przecież jeździłeś na łyżwach, a

kiedyś nawet w stanie, który abso­
lutnie nie by .by tolerowany w obec­
nym okresie kampanii antyalkoho­
lowej, zrobiłeś wspaniały zjazd na

Z mistrzostw narciarskich Polski Ijga koszykowa
Dziedzic wygrywa bieg na 18 km, slalom J. Marusarz i Kodelska, kombi­

nację alpejską Gąsienica-Ciaptak i Bujakówna
KARPACZ. W drugim dniu nar­

ciarskich mistrzostw Polski odbył się 
bieg na 18 km, którego trasa była 
trudna i wymagała od zawodników 
dobrej kondycji. Zwycięstwo odniósł 
Stefan Dziedzic (HKN Zakopane) fa­
woryt biegu, stoczywszy na trasie 
ciężką walkę z Kwapieniem. Zawod­
nicy zakopiańscy zajęli siedem pierw­
szych miejsc.

Wyniki techniczne: 1) Dziedzic 
(HKN Zakopane) 1,24,03 godz., 2)

^Hrstrzosiwa Polski

w siatkówce
TORUŃ. W pierwszym dniu mi­

strzostw Polski w siatkówce AZS 
(Warszawa) pokonał SKS (W-wa) 3:2 
(10:15), (15:9), (16:14), (3:15), (15:6). 
AZS (Wrocław) pokonał AZS (Lu­
blin) 3:0 (15:9), (15:12), (15:11).

River Plate
mistrzem Argentyny

NOWY JORK. Mistrzostwo Ar­
gentyny w piłce no'nej zdobyła dru­
żyna „River Plate” przed’ zespołem 
„Boca Juniors". Zawody piłkarskie 
w Argentynie cieszą się wielką po­
pularnością. Tym razem na finało­
wym spotkaniu obu drużyn, które 
rozegrane zostało na stadionie „Hu- 
racan Club” w Buenos Aires, naj­
większym stadionie sportowym Ame­
ryki Południowej, zgromadziło się 
120 tys. widzów.

Imprezy sportowe 
na Wystawie Ziem Odzyskanych

WARSZAWA. W czasie trwania 
Wystawy Ziem Odzyskanych we 
Wrocławiu w miesiącach lipiec, sier­
pień i wrzesień organizowane będą 
liczne imprezy sportowe klubów 
związkowych. Odbędzie się m. In. 
wielki czwórmecz pływacki meta­
lowców, kolejarzy, filmowców i wŁók- 

obcasach z trzeciego piętra, nie do­
znawszy żadnego cielesnego urazu 
Na nartach więc jeździć — fur da! 
Przypina się deski i... hajda! z 
Kasprowego, Fisem II, Fisem I, a 
może i Czerwonych Wierchów Stu­
koczące do taktu twoich myśli ko­
ła pociągu usypiają cię w błogich 
marzeniach o narciarskich laurach

Budzi cię dopiero i twoją uśpioną 
energię krzyk konduktora oznajmia­
jącego jSzybycie pociągu do stolicy 
sportów zimowych: „Zakopane!"

W mig załatwiasz wszystkie for­
malności z ulokowaniem swojej oso­
by 1 wybiegasz do miasta, aby się 
wyekwipować. Wpadasz od razu do 
wielkiej firmy: Stanis aw Zubek W 
pracowni gnie się narty, zakada 
wiązania, skraca kijki i wykonuje 
mnóstwo innych prac Ściskasz kor­
dialnie dłoń sympatycznego w aści- 
ciela firmy, który robił narty dla 
naszej ekipy olimpijskiej i wyjaś­
niasz sprawę: chcesz nabyć deski 
Jakie? Wiesz przecież dobrze Hyca- 
ry nie, bo za drogie, sklejki też nie, 
zwyk’e jesiony Kijki tonkinki, włąc­
zania kalahari Tak to wszystko No 
i kanty.

O bracie, tuś się zagalopował. 
Czcigodny p Zubek wyjaśni ci, że 
nie ma żadnych hycarów, tylko hic­
kory, nie ma sklejek tylko klejonki, 
a wiązania nazywają się nie kalaha- 

Kwapień (Wisła Zakopane) 1,24,37, 
3) Krzeptowski (SNPTT Zakopane), 
4) Bukowski (Wisła Zakopane), 5) 
Woyna-Orlewicz (Wisła Zakopane), 
6) Zubek (SNPTT Zakopane), 7) Si­
tarz (Wisła Zakopane).

Slalom gigant w konkurencji mę­
skiej przyniósł zwycięstwo stanowią­
cego klasę dla siebie Józefa Marusa­
rza (SNPTT Zakopane), za którym 
uplasowali się; Płonka, Radkiewicz 
i Staszek Marusarz. W konkurencji 
kobiecej niespodziewaną porażkę z 
powodu dwóch upadków poniosła Bu- 
jakówna. Konkurencję wygrała Ko- 
delska (AZS W-wa) przed Bujakówną
i Hildtówną (SNPTT Zakopane). 1 Bujakówną E. (SNPTT Zakopane). na kontuzję.

Z sejmiku PZTW

Wioślarze przed Olimpiadą
Dr Tilgner prazesem związku4

Bydgoszcz, w lutym
Obrady czwartego z kolei po woj­

nie sejmiku wioślarskiego zagaił 
prezes BTW p. Witold Czajkowski, 
witając delegatów wszystkich zrze­
szonych w PZTW klubów wioślar­
skich, po czym przewodnictwo ze­
brania przejęli dr Tilgner.

Przewodniczący na wstępie przy­
pomniał zebranym bolesną stratę 
pioniera wioślarstwa polskiego, 
zmarłego w ub. roku długoletniego 
1 zasłużonego prezesa PZTW dh Bo- 
jańczyka Pamięć nieodżałowanego 
prezesa obecni uczcili przez powsta­
nie. Po odczytaniu przez p. Nowaka 
protokółu z ostatniego sejmiku, 
sprawozdanie z działalności PZTW z 
r 1947/48 złożył sekretarz p. March­
lewski, który objaśnił zebranych, że 

niarzy. Związki te posiadają najlep­
sze sekcje pływackie.

W sierpniu reprezentacja związ­
ków zawodowych Jugosławii rozegra 
spotkanie piłkarskie 1 reprezentacją 
polskich związków zawodowych. 
Ponadto przewidziany jest turniej 
bokserski 6 najlepszych drużyn 
związkowych. .

rl tylko kandahary. Tonkinki zaś są 
bardzo drogie i początkującemu wy­
starczy zwykłe leszczynowe kijki 
Wyjaśnienia te spadają na ciebie jak 
zimny tusz 1 po raz pierwszy odczu­
wasz, że może jednak nie jesteś jesz­
cze wytrawnym narciarzem. Po raz 
pierwszy, ale nie po raz ostatni.

Rozpoczyna się teraz badanie

Umiesz już jeździć na nartach? Nie 
Ile masz wzrostu? 172 cm Jaką wa­
gę? 30 kg Zaczynają się obliczenia 
Wzrostu tyle, waga tyle, narty mu­
szą być tak i tak długie. Wiązania 
trzeba za.ożyć trochę Inaczej, że­
byś nogi nie z1 arna\ kantów jeszcze 
nie dostaniesz, dopiero jak się tro­
chę poduczysz jeździć, no jutro mo­
żesz odebrać deski.

Wychodzisz trochę przygaszony, 
ale ten tusz nie zabił jeszcze zupeł­
nie twojej energii Idziesz zaatwiać 
dalszy sprawunek. Musisz mieć 
przecież jakąś wiatrówkę, jakiś 
„skafander". U Bujaka vndzisz ład­
ne, ale to nie „twój" kolor Kupujesz 
wiatrówkę (koniecznie z kapucąj) u

Slalom do kombinacji alpejskiej 
wygrał Gąsienica-Ciaptak (SNPTT 
Zakopane) przed Józefem Marusarzem 
i Płonkę.

Klasyfikacja kombinacji alpejskiej 
przedstawia się następująco: 1) Gą- 
sienica-Claptak (SNPTT Zakopane), 2) 
Józef Marusarz (SNPTT Zakopane), 
3) Płonka (SNPTT Biała), 4) Radkie­
wicz (SNPTT Zakopane), 5) Karpiel 
HKN Zakopane). Kombinację alpej­
ską paiń wygrała BujakóWna A. 
(SNPTT Zakopane) przed Kodelskę 
(AZS W-wa), Kowalską (Wisła Zako­
pane), Hildtówną (SNPTT Zakopane) 

wyznaczenie wcześniejszego terminu 
tegorocznego sejmiku wiąże się z 
przygotowaniami, przedolimpijskimi 
Ze sprawozdania dowiedzieliśmy się, 
że w tej chwili w PZTW zrzeszonych 
jest 41 klubów wioślarskich licząc 
cych ogółem 4 113 wioślarzy, z któ­
rych znów najliczniejsze jest BTW, 
liczące 501 cz onków.

Sprawozdanie kapitana sportowe­
go PZTW p. Nowotki wywołało na­
turalnie największe zainteresowanie 
zebranych. P Nowotka zdał sprawę 
z przeprowadzonych na terenie Pol­
ski regat ogólno-krajowych oraz po­
dał szczegóły wypraw naszych wioś­
larzy za granicę, pierwszych po dzie­
więciu latach przerwy. Mimo dziel­
nej 1 ofiarnej walki nie osiągnięto 
nadzwyczajnych wyników. Powo­
dem tego jednak były specyficzne 
warunki atmosferyczne, a przede 
wszystkim gorsze łodzie, które od­
dano do dyspozycji naszych wiośla­
rzy. Jedynie nasz mistrz Verey zajął 
w Szwecji drugie'miejsce na 9 star­
tujących, przegrywając z różnicą 
sekundy, rewanżując się zwycięzcy 
Persorowl w Danii, gdzie pokona' 
go zajmując pierwsze miejsce. W ze­
szłorocznych regatach brało udział 
16 towarzystw wioślarskich z 850 
wioślarzami, obstawiając 170 biegów 
W ogólnej punktacji PZTW pierw­

Izydora Łuszczka i wreszcie jesteś 
wyekwipowany.

Nazajutrz pędzisz po deski do 
Zubka i do zakopiańskiej szko y 
narciarskiej po instruktora Przy­
dzielają ci kochanego chłopaka — 
Jędrka Pęfksę. Umawiasz się z nim 
na popołudnie Gdzie chcesz iść? Na 
Kasprowy chyba O bracie, nie tak 
szybko Spotkamy się na Gubałówce 
Tam poćwiczymy na oślej łączce 
Jesteś trochę zrozpaczony, ale s u- 
chasz instruktora.

Po południu ćwiczysz na oślej 
łączce Chodzenie, pług, skręt z o- 
poru, walisz się raz, trzy, dziesięć, 
dwadzieścia Nogi i narty zawiązują 
d się w gordyjskie węzły i skręcają 
w korkociąg Jesteś zbolay, pot u- 
ezony, ale nie zajmujesz się Jesteś w 
gruncie rzeczy bardzo zadowolony, 
że nie po'arna-1 desek Wleczesz się 
do domu zgnębiony pierwszą lekcją 
Jazda na nartach, to jednak większa 
filozofia, niż ci się zdawa’o I cóż cl 
właściwie z tego, że wiesz, co to 
hickory, a co jesiony, oo wiazania 
paskowe, a co kandahary, jeśli nie 
możesz sobie poradzić z nartami na 
nogach?

— Co zrobimy panie Jędrku?
— Nie przyjmować się, dobra jest 

Wszystko będzie w porządku Jesz­
cze trochę na oślej łączce, a potem 
kanty i na Kasprowy G wa do gó­
ry! Cześć!

Skończę więc na dziś i to pisanie 
O następnym treningu na drugi raz

Jant.

W spotkaniach z cyklu o mistrzo­
stwo Ligi koszykowej YMCA (Łódź) 
pokonała TUR 65-42, AZS (W-wa) 
pokonał Znicz 69:32, AZS (Kraków) 
pokonał Znicz 68:42. YMCA (ŁJódź) — 
ZZK (Poznań) 48:41.

Zjednoczenie- 
Batory 9:7

BYDGOSZCZ (Ed). Mecz plęściar- 
ski między mistrzem Śląska — RKS 
Batory a mistrzem Pomorza — Zjed­
noczeniem zakończył się zwycię­
stwem gospodarzy w stosunku 8:7. 
W ramach tego spotkania miało dojtSÓ 
do sensacyjnej walki Kruiży z Bazar- 
nikiem, zawodnik Śląski jednak nie 
przybył do Bydgoszczy ze wzglądu 

sze miejsce na rok 1947 zajęło TW 
Płock, zdobywając 331,5 pkt., drugie 
miejsce BTW — 278 pkt. i trzecie 
KKW — 207 pkt.

W związku z tegoroczną Olimpiady 
zorganizowane zostaną dwa obozy. 
Jeden kondycyjny w czasie od 31 
maja do 13 czerwca 1948 r. w Łęgno- 
wie, drugi olimpijski w czasie od 
28 czerwca do 18 lipca 48 r. w Krusz­
wicy Na obozie skoszarowanych zo­
stanie około 50 wioślarzy. Zdecydo­
wany jest również wyjazd wioślarzy 
na Igrzyska bałkańskie Sprawozda­
nie swe p. Nowotka zakończył ape­
lem, aby mając na uwadze trudna 
zadania w obliczu międzynarodowych 
imprez wioślarze wcześniej wyszli 
na wodę, poddali się bezwzględnej 
dyscypliny sportowej 1 pracy nad 
poprawieniem kondycji i praktyki.

W dalszym ciągu p. Molsfca, przed­
stawicielka wioślarstwa kobiecego, 
podkreśliła wielkie trudności, z ja­
kimi boryka się wioślarstwo kobiece 
na skutek braku przystani 1 sprzętu. 
Ponieważ wiaślarid nasze mają na 
arenie międzynarodowej dale szan­
se zajęcia czołowego miejsca, druhna 
Mołska zgłosiła wniosek, aby PZTW 
przeprowadziło koncepcję włączenia 
do mistrzostw wioślarskich Europy 
biegów kobiecych. Po wyczerpują­
cych sprawozdaniach udzielono za­
rządowi PZTW absolutorium, po 
czym dokonano wyboru prezesa 
PZTW, którym został wybrany dr 
Damazy Tilgner, a którego wybór 
przyjęty został przez zebranych en­
tuzjastycznie. Równocześnie doko­
nano wyboru uzupełniającego do za­
rządu PZTW i na miejsce ustępują­
cych członków do komitetu wyko­
nawczego wybrano dh dh: Kawfec- 
kiego (Płock), Molską i Malickiego 
(Bydgoszcz), Śliwińskiego (Poznań), 
Vettera (Warszawa) 1 Kostrzewskle- 
go (Kraków).

Kalendarzyk imprez wioślarskich, 
który przedstawił kapitan sportowy 
Nowotka, przedstawia się w 1948 r. 
jak następuje: 2 maja — otwarcie 
sezonu; 23 maja — regaty otwarcia 
sezonu; 30 maja — regaty między- 
klubowe w Płocku; 6 czerwca — re­
gaty międzyklubowe w Bydgoszczy 
oraz pierwsze eliminacje olimpijskie; 
13 czerwca — propagandowe regaty 
we Wrocławiu; 20 czerwca — igrzy­
ska bałkańskie; 27 czerwca — rega­
ty propagandowe 1 równocześnie ju­
bileuszowe WTW w Warszawie; 
4 lipca — Bydgoszcz; : regaty mię­
dzynarodowe; 11 lipca — Kalisz: 
regaty propagandowe; 18 lipca — 
Kruszwica: regaty międzyklubowe 
i II eliminacje olimpijskie; 25 llp- 
ca — Poznań: regaty propagandowe; 
5 — 9 sierpnia — Henley: Olimpiada; 
8 sierpnia — Warszawa: regaty pro­
pagandowe; 22 sierpnia — Byd­
goszcz: mistrzostwa Polski.

Ożywioną i stojąca na wysokim 
poziomie dyskusją zakończono sej­
mik wioślarski.

Janusz Stefaniak.
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1) W szkołach wojskowych kształcą się przyszli sztabowcy Czerwonej Armii. Instruktor przy pomocy 
elektryczności porusza modeliki czołgów. — 2) Spieszone odziały radzieckiej marynarki wojennej w obronie 

Sewastopola.

ska radzieckie spotkały się w rejo­
nie miasta Torgau nad Labą, w cen­
trum Niemiec, z wojskami sprzy­
mierzeńców zachodnich. Siły zbroj­
ne Niemiec hitlerowskich zostały 
rozgromione całkowicie. Dnia 8 maja 
1945 r. przedstawiciele niemieckiego 
naczelnego dowództwa podpisali akt 
bezwarunkowej kapitulacji niemiec­
kich sił zbrojnych .

Był to dzień największego triumfu 
żołnierza, który przez wiele lat re-

i zygnował z wszystkiego, cierpiał nie­
raz niedostatek, byle doczekać się 
tej wspaniałej, wiekopomnej chwili. 
Miliony bohaterów niestety nie do­
czekały się tej chwili, oddając swe 
życie za Wielką Sprawę.

Odwieczna walka narodów sło­
wiańskich o swe istnienie i swą nie­
zależność zakończyła się. Zwycię­
stwo nad niemieckimi zaborcami 
i niemiecką tyranią było bezprzy­
kładne.

przed koniecznością 
voiuni zaufania

(Dokończenie ze strony 3) 
Ujścia Wisły 270 kilometrów, od 
przyczółka nad Wisłą na południe od 
Warszawy do dolnego biegu Odry — 
570 kilometrów, od przycz 'łka san­
domierskiego w głąb Śląska — 
480 kilometrów."

W tym samym czasie wojska ra­
dzieckie wyzwoliły również znaczną 
csętć Czechosłowacji, zajęły większą 
część Prus Wschodnich i Śl-.ska ‘

przerzuconych na wschód z frontu 
zachodniego. Ale i ten manewr hit­
lerowski spełzł na niczym, mimo,, iż 
walka o Wiedeń była ciężka i upor­
czywa. Dnia 13 kwietnia Wiedeń 
znalazi się z ręfcu radzieckim. Do­
borowe dywizje SS zostały rozgro­
mione. Przełamano powa'ną barierę, 
wybudowaną przez dowództwo nie­
mieckie na drodze do południowych 
Niemiec.

rozpoczął się generalny atak na Ber 
lin. W nocnym ataku na terenie od­
cinka, gdzie planowano przełamanie 
frontu, brało udział przeszło 4 ty­
siące czołgów przy poparciu 22 ty­
sięcy dział i moździerzy. Około 
5 tysięcy samolotów atakowało Niem­
ców z powietrza. W nocy przeleciało 
tysiąc bombowców, inne samoloty 
zadawały ciosy rano i w ciągu dnia. 
W ciągu doby dokonano przeszło

Schuman 
uzyskania

PARYŻ (PAP) Na piątkowym po­
siedzeniu Zgromadzenia Narodowego 
premier Schuman postawił kwestię! 
zaufania dla rządu. Decyzja, ta po­
zostałe w związku z wnioskiem de­
putowanego komunistycznego o po­
djęcie natychmiastowej dyskusji w 
sprawie wymiany banknotów 5.000- 
frankowych. Komisja finansowa par­
lamentu uchwaliła w czwartek rezo­
lucję, domagającą się wymiany 5.000 ’ 
banknotów, złożonych do wysokości I 
100 tys. franków na osobę przed 1! 
marca i zakończenia wymiany wszy- i

stkich sum zdeponowanych do dnia 
15 kwietnia.

Wobec wniosku rządowego przer­
wano zapowiedziane na piątek deba- 
ty nad polityką zagraniczną rządu. 
Parlament wypowie się we wtorek 
nad votum zaufania.

W kolach parlamentarnych oczeku­
je się, że w ciągu soboty rząd roz­
waży projekty dekretów, przewidu­
jących zwrot zdeponowanych sum 
różnym kategoriom osób dla zapew­
nienia sobie korzystnego wyniku 
wtorkowego glosowania.

i osiągnęły powa’ne sukcesy na 
froncie południowym, gdzie po upor­
czywych walkach zajęły stolicę Wę­
gier — Budapeszt. W mielcie tym 
110 tysięcy wojska niemieckiego 
wraz z całym sztabem armii pod­
dało się zwycięskiej Armii Czerwo­
nej. Węgry zostały wyeliminowane 
z wojny i Niemcy straciły swego 
ostatniego sprzymierzeńca. Droga do 
Austrii i jej stolicy — Wiednia — 
była wolna. Jeszcze raz na tym od­
cinku próbowali Niemcy zatrzymać 
pochód Armii Czerwonej, wysuwa­
jąc przeciwko żołnierzom radziec­
kim 11 doborowych dywizji pancer­
nych, w tym szereg dywizji SS,

Niemcy na terenie własnego kraju 
wznieśli wielką ilość linii obron­
nych i skomplikowanych punktów 
oporu. Zmobilizowali cały naród do 

: walki z Armią Czerwoną. Z Berlina 
j uczynili jedną olbrzymią fortecę, w 
której każdy dom, ka’da fabrjka 
i ka da piwnica była odrębną for- 
teczką. Głębokość obrony niemiec­
kiej dookoła Berlina wynosiła 110 km. 
Był to olbrzymi pas fortyfikacyjny, 
składający się z wielu linii obron- 

' nych. Do walki o Berlin Niemcy 
I przygotowali się szczególnie dobrze, 
i Również wojska radzieckie musiały 
przeprowadzić staranne przygotowa­
nia do tych walk. Dnia 16 kwietnia

Fragment ze wspanialej defiladyCzerwoneJ Armii w Moskwie: pie­
chota w marszu przed trybuną honorową.

15 tysięcy lotów.
Niemcy czynili rozpaczliwe wy- 

siki w celu zatrzymania ofensywy 
wojsk radzieckich. Do walki wpro­
wadzono rezerwy, kontrataki nastę­
powały jeden po drugim. Lecz nic 
nie mogło zatrzymać gwałtownego 
natarcia żołnierzy radzieckich. Dnia 
23 kwietnia przełamano głęboką 
obronę niemiecką i atakujący wtarg­
nęli do stolicy Niemiec — do Ber­
lina. Zacięte walki uliczne w Ber­
linie zakończyły się 2 maja.. Berlin 
był całkowicie opanowany przez 
wojska radzieckie. Ośrodek imperia­
lizmu niemieckiego i ognisko agresji 
niemieckiej przestało istnieć. Sztan­
dar Zwycięstwa wzniósł się nad Ber­
linem. Obok sztandaru radzieckiego 
załopotał sztandar sojuszniczej Armii 
Polskiej.

Krótko już teraz trwały waffld. 
Dnia 25 kwietnia o godz. 13.30 woj-

Zakopiańska szkoła narciarska 
spełnia ważne zadanie

Wilhelm KOPF 
nie będzie wydany

BERLIN (PR). Brytyjski zarząd woj 
skowy w Niemczech podał do wiado­
mości ostateczną decyzję władz bry­
tyjskich, te premier Dolnej Saksonii 
— Wilhelm Kopf nie będzie wydany 
Polsce. Jak widać, niemiecki zbrod­
niarz wojenny znalazł sobie obroń­
ców nie tylko w łonie partii socjal-de 
mokrałycznej, której jest członkiem, 
ale równie* wśród brytyjskich władz 
okupacyjnych.

Zakopane, w lutym

Wspaniały sport 
narciarski znajduje 
z roku na rok co­
raz to więcej zwo 
lenników. Rzecz 
jasna, że nikt nie 
urodził się mi­
strzem.
przez pracę 
opanowaniem 
sad techniki 
dy i przez „otrza­
skanie się" z caśę

t „mądrod-cią nar- 
, * ci arskę“ zwolenni-

Dopiero 
nad 
za-

ją się doświadczo­
nymi narciarzami.

Chcąc umożliwić 
szczególnie lu­
dziom x nizin jak 
najszybsze opano­
wanie wszystkich

Jeden z instrukto-tajników na rei ar. 
rów ZSN A. Pęksajtwa utworzono w 

Zakopanem jedyną

binacji norweskiej na mistrzostwaefi 
świata w 1939 roku), J. Zubek i Atk 
drzej Pęfcsa mający za sobę cały sze­
reg startów zagranicznych, m. ta. we 
Francji i Szwajcarii, Chrobak, Bieda- 
łowicz, a także kierownicy naszej 
grupy olimpijskiej mgr Woyna-Orle- 
wicz i Lipowski. Instruktorzy ci wkła 
dają, w swąi pracę całe umiłowanie 
narciarstwa i długoletnie swoje do­
świadczenie wiedząc dobrze, te speł­
niają swe funkcje nie dla dochodu 
osobistego czy tetż szkoły, ale przede 
wszystkim dla popularyzacji narciar­
stwa, w którym tysiące ludzi znaj­
duje odprężenie po pracy zawodowej 
i z którego tysiące czerpie radość ży­
da.

Zakopiańska szkoła narciarska po­
siada posterunki w Zakopanem, na 
Gubałówce, na Kasprowym Wierchu, 
posiada smarownic i warsztaty na­
prawcze.

Przez systematyczne prowadzenie 
kursów dla dzieci, młodzieży i doro­
słych powiększa szkoła szeregi naw 
darzy, zmniejszając w ten sposób ró­
wnież ilość wypadków, którym nie­

autoryzowaną przez PZN szkołę nar- 
darską, w której funkcję nauczycieli 
sprawują licencjowani instruktorzy w 
liczbie 30, przeważnie członkowie S. 
N. P. T. T. Zakopane i zakopiańskiej 
Wisły. Wśród instruktorów znajduje­
my takie nazwiska, jak Andrzej Ma­
rusarz (uzyskał 4-te miejsce w, kom-

gali samoucy na własną rękę ryzy­
kujący naukę na najmniej odpowied­
nich terenach. W ramach szkolenia 
przeprowadziła szkoła również kur* 
podinstruktoreki z ramienia PZN.

Pożytecznej pracy zakopiańskiej 
szkody narciarskiej należy tylko przy 

klasnąć. (ti)
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Myślała, ale w głowie miała taki 
chaos, że nie była w stanie myśleć 
o czymkolwiek porz.dnie.

W pewnej chwili westchnęła bo­
leśnie i podniosła się. Usiadła i ob­
rzuciła ciekawiej wzrokiem izbę i lu­
dzi w niej się znajdujących. Było ich 
szeiciu. Czterech Japończyków 
i dwóch Chińczyków. Nie znała żad­
nego z nich i nie domyślała się na­
wet, czego ci ludzie od niej chcą.

— Jak się pani czuje, madame? — 
zapytał jeden z Japończyków, który 
tutaj miusiał pewnie odgrywać rolę 
przywódcy.

Lou rzuciła na niego wściekłym 
po prostu wzrokiem, naburmuszyła 
się i nie raczyła nawet odpowiedzieć. 
Lecz pytający nie ćhciał snadżdaćza 
wygraną, bo znowu ponowił pytanie.

— Gdzie ja się właściwie znajduję 
i czego panowie ode mnie chcecie? — 
zapytała zamiast odpowiedzi.

— U dobrych przyjaciół — odrzekł 
z uśmiechem Japończyk.

— Dobrzy przyjaciele me pory­
wają na ulicy kobiet, jak gangste­
rzy! — odcięła się, przyglądając się 
w dalszym ciągu wszystkiemu.

— Oh, madame, pani się unosi!
— Moe mam panu jeszcze być 

Wdzięczna za to łajdactwo?

— To za mocne słowo, madame. 
Nie wyrządziliśmy pani żadnej szko­
dy.

Lou odwróciła głowę 1 nie odpo­
wiedziała. Spojrzała przez maleń­
kie okienko na dwór, gdzie pano­
wała w tej chwili ciemność. Gdyby 
się tak mogła wydostać spod nadzo­
ru tych łajdak w — pomyślała — 
pewnie udałoby jej się zmylić czuj­
ność i uciec. Mniejsza, gdzieby za­
szła, byle tylko móc dobić do ja­
kiejkolwiek osady ludzkiej i posłać 
stamtąd wiadomoióć Albertowi.

— Czy pani nie jest głodna, ma­
dame? — zapytał znowu troskliwy 
Japończyk.

— Gdzie ja się znajduję i jaka 
jest przyczyna mojego porwania? — 
spytała znowu wyniośle Lou.

— Powiedziałem już: u dobrych 
przyjaciół.

— Czego panowie ode mnie chce­
cie?

— Dowie się pani niebawem. Ale 
teraz noc, ciemno, czas spocząć. Po­
rozmawiamy rano. Lepiej rozma­
wiać o sprawach i interesach, gdy 
człowiek jest wypoczęty i ma jasną 
myśl. Jeżeli pani pozwoli, madame, 
zaprowadzę ją do izby dla niej prze­
znaczonej.

Lou zastanowiła się nad tym, a 
następnie odrzekła:

— Dobrze, możesz mnie tam pan 
zaprowadzić.

Japończyk poszedł przodem, 
pchnął drawi w ścianie i usunął się 
na bok.

— Oto jest pokój pani, madame.
Lou przestąpiła próg i stanęła 

przy drzwiach. Łojowa świeca 
wetknięta w butelikę, oświetlała żół­
tym blaskiem wnętrze tej nory, tak 
szumnie nazwanej pokojem. Zoba­
czyła pod ścianą kilka mat, przy­
krytych wielbłądzią skórą. To mia­
ło być jej łódko. Poza tym posła­
niem nie było tu nic więcej.

Podeszła do skóry wielbłądziej i 
usiadła na niej. Japończyk przy- 
mknąS drzwi i oddalił się. Lou za­
częła rozmyślać: niewątpliwie por­
wanie te ma ścisły związek z jej 
misją do Wanga. To nie ulega 
wątpliwości. Cale szczęście, że do­
kumenty znalazły się jut w rękach 
Alberta, a ten nie da ich sobie tak 
łatwo wydrzeć.

Na wspomnienie Alberta rzewność 
objęła serduszko małej Lou.

— Ach westchnęła — gdyby Al­
bert wiedział, co mnie spotkało, po­
ruszyłby na pewno niebo i ziemię, 
aby mnie wyrwać z rąk tych ban­
dytów!

Ale niestety, Albert właśnie nic 
nie wiedział i w tej chwili rozwa­
żał w swoim mieszkaniu wszystko 
te, co pirzydarzyło mu się tego wie­
czora, konstatując, te jednak miłość 
nie jest taką głupią rzeczą, jak mu 
się wydawało jeszcze tak niedawno.

Lou długo siedziała na skórze,

wielbłądziej, nie zwracając nawet 
uwagi na te, te jej zapach chwilami 
niemal o mdłości ją przyprawiał. 
Ta skóra cuchnęła tak. jakby te nie 
była jedna skóra wielbłądzia marnie 
wyprawiona, ale całe stado żywych 
wielbłądów. Pod wpływem tego za­
pachu, przypomniało jej się, te kie­
dyś jeden z jej znajomych kupił so­
bie w Szanghaju futro wielbłądzie. 
Biedny człowiek, już po trzech 
dniach stracił wszystkich znajo­
mych i przyjaciół. Uciekali do nie­
go po prostu, tak cuchnął!

Na to przypomnienie, mimo bar­
dzo przykrej i niepewnej w asnej 
sytuacji, Lou uśmiechnęła się.

— Wszystko mi jedno — powie­
działa sobie następnie — Albert nie 
ucieknie ode mnie, jeżelWylko uda 
mi się połączyć z nim znmeu.

I z tym stwierdzeniem poło’yła się 
na macie, próbując zasnąć. Nieste­
ty, sen jednak nie chciał do niej 
przyjść. Przewracała się z boku na 
bok, zatykała nos, aby nie wdychać 
smrodliwego zapachu wielbłądzie­
go, lecz wszystko te nie zdało się na I 
wiele. Zasnąć i tak nie mogła, a 
skóra cuchnęła jak sto tysięcy ży­
wych wielbł.dćw.

Dokoła panowała absolutna cisza, 
jakby w ogóle nie było nikogo. Lou 
jednak nie dala się tym zwieść. By­
ła przekonana, że pilnują jej dobrze. 
Wstała, zgasiła, równie jak skóra, 
cuchnącą świecę łojową i znowu po­
łożyła się na posłaniu.

— Przetrwam tu jakoś do rana — 
myślała — a za dnia człowiek jakoś 
jaśniej rzeczy widzi. Chyba ci ban- ' 
dyci nie zechcą mnie zamordować. 1

Na wspomnienie takiej możliwości 
skóra trochę jej ścierpła i żal w niej 
wezbrał.

— Byłaby to straszna niesprawie­
dliwość — powiedziała sobie. — Za­
ledwie znalazłam rąbek szczęścia w 
sercu Alberta i już miałabym je 
stracić? Nie, to stać się nie mote.

I znowu le'ała dalej spokojnie^ 
próbując zasnąć. W tych warun­
kach jednak, w jakich się znajdo­
wała, wydawało się to prostym nie­
podobieństwem. W pewnej chwili, 
gdy tak le'ała, skrzypnęły naraz 
drzwi i Lou przez leciutko uchylo­
ne powieki zobaczyła Japończyka, 

' który stał w progu i przyglądał .jej 
się. Potem zamknął cicho drzwi i 
powiedział do kogoś po drugiej stro­
nie przepierzenia: śpi.

Lou nadstawiła ciekawie uszu, 
przysuwając się bezszelestnie do 
drzwi. Rozumiała dość znośnie po 
japońisku, więc miała nadzieję, te 
mo’e dowie się czego z rozmowy 
swoich prześladowców.

— Cóż teraz zrobimy z tą białą, 
kobietą? — zagadnął jakiś człowiek.

— Papierów nie miała przy sobie 
i pieniędzy nie miała.

— Mniejsza o papiery... pieniędzy 
szkoda — wtrącił ktoś inny.

— Mamy ją w rękach, a to ozna­
cza to samo, co pieniądze.

— A je'eli biali nie zechcą za nię 
zapłacić?

— Zapłacą. Biali są solidarni 
między sobą i zapłacą. Sam guber­
nator francuski w Szanghaju przy- 
śle pieniądze i gubernator z Tonkina 
dołoży się do tego.
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;’j Poniedziałek, 23 lutego 1948 r.
Katolicki: Marty, Piotra, Romany 
Słowiański: Przedzis’awa
Wschód słońca 7,3, zachód 17,25; 

wschód księżyca 16,59, zachód 7,5
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B5
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń; Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami), tel. 24-29.

Oczyszczać chodniki ze śniegu 
z i lodu!
Przypomina się, że zgodnie z pa­

ragrafem 17 rozporządzenia porząd­
kowego wojewody pomorskiego z 
dnia 25 9 1946 r. o ochronie dróg 
publicznych oraz o bezpieczeństwie 
i porządku ruchu publ na obszarze 
woj pomorskiego chodniki muszą 
być oczyszczane w czasie śnieżycy i 
gooledzi ze śniegu i lodu, oraz po­
sypywane piaskiem codziennie od 
godziny 7 30 przez w a cicieli wzgl 
osoby do tego wyznaczone, zaś w 
ciągu dnia w miarę potrzeby.

Urzędy i instytucje państwowe, 
samorządowe itp winny wyznaczyć 
osoby zobowiązane do oczyszczania 
chodników ze śniegu i posypywania 
piaskiem, odpowiedzialne za wyko­
nanie powyższego.

Winni nieprzestrzegania powyż­
szego będą karani wysokimi grzyw­
nami w toku postępowania karno­
administracyjnego w trybie przy­
śpieszonym

Za.

Szkolna Kasa 
Przezorności

BYDGOSZCZ (tim). W Szkole 
Wodowej nr 3 odbyło się zebranie
organizacyjne Szkolnej Kasy Prze­
zorności. W zebraniu uczestniczyli 
przedstawiciele samorządu szkolnego, 
Banku Gospodarstwa Spółdzielczego, 
i OKZZ.

Referaty okolicznościowe wyg'osili 
przedstawiciele Banku Gospod. Spół­
dzielczego. Po dyskusji modzież 
przystąpiła do utworzenia Szkolnej 
Kasy Przeroznoióci na swoim terenie.

|Z walnego zebrania Tow.
Opieki nad Zwierzętami

BYDGOSZCZ (tim). W ub, niedzie­
lę odby\> się walne zebranie Tow. 
Opieki nad Zwierzętami pod przewod­
nictwem prezesa p. Ceceniowskiego.

W obradach wzięli również udzia 
woj. pom. Wojciech Wojewoda i wi- 
prezydenci miasta pp.: Styczeń i Ro­
żnowski. Na w tępię z oźone zostały 
sprawozdania z dzia alności towarzy­
stwa za rok,ubieg-y. Cz onkowie za­
rządu wykazali, że organizacja wy­
kazała dużą żywotność.

Do nowego zarządu weszli pp.: 
Ceceniowski — prezes, Styczeń — 
wiceprezes, Mierzejewska — sekre­
tarz, Szymańska — skarbnik. W dy­
skusji nad sprawozdaniami omówio­
no konieczność uaktywnienia dzia al- 

'ności towarzystwa. Wojewoda po- 
. morski przyrzekł. po rżeć poczynania 
tej pożytecznej organizacji.

V 30 mtzBite
Armii Czerwonej

BYGDOSZCZ (ef). Wczoraj w go­
dzinach wieczornych odbyła się z 
okazji trzydziestej rocznicy powsta- > 
nia armii radzieckiej podniosła uro­
czystość przed pomnikiem bohate­
rów przy pl. Wolności. W uroczy­
stości tej wzięli udział przedstawi­
ciele WP, armii radzieckiej, MO, 
delegacje partii politycznych, orga­
nizacji spo!ecznych i młodzieżowych 
ze sztandarami i wieńcami oraz licz­
nie zgromadzeni mieszkańcy Byd­
goszczy. Obchód zapocząitkowało 
przemówienie przedstawiciela WP,; 
kt^ry w krótkich słowach przed sta- i 
wił historię Armii Czerwonej na 
przestrzeni 30 lat swego istnienia, a 
szczególnie podczas ostatniej wojny, 
oraz znaczenie sojuszu pOlsko-ra- 
dziecklego. Z kolei przemawiał 
przedstawiciel armii radzieckiej, 
kończąc swe przemówienie okrzy­
kiem na cześć wojska polskiego i ra­
dzieckiego oraz sojuszu państw sło-; 
wiańskich, po czym nastąpiło skła-j 
danie wieńców przez poszczególne । 
delegacje u stóp pomnika bohaterów I 
o wolność. Na zakończenie odrpie-; 
yano wspólnie ,Jłotę". i

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Walkę o (h*eb i samowystarczalność gospodarczą
wygsamy zwiększając wydajność heldara

Z drugiego dnia obrad delegatów Zw. Sam. Chłopskiej woj. pomorskiego
BYDGOSZCZ (tim) W drugim dniu musi się stać wielką manifestacją dzeni uchwalili szereg wniosków i 

zjazdu delegatów Zw Sam Ch op- 1—~ — '-‘A~—u
skiej woj pomorskiego referat poli­
tyczno-gospodarczy wyg osił sekre­
tarz generalny Zarządu „Gównego 
Zw Sam Ch; w Warszawie p Bo- 
dalski.

Referent przedstawi! historię pow­
stania Związku Samopomocy Ch op- 
skiej, zagadnienia polityczne i go­
spodarcze w chwili obecnej, uwypu­
klając sytuację Polski na tle sto­
sunków międzynarodowych

Mówca podkreśli', że ch op polski 
świadomy jest wzmacniania się wp'y 
wów mas ludowych w Europie i zda- 
je sobie sprawę, że w chwili obecnej 
praca jego jest jednym z czynni­
ków gwarantujących krajowi nie­
podległość gospodarczą i polityczną. 
W dalszym ciągu swego referatu p 
Bodalski omówił caoksztat sytu­
acji na odcinku wiejskim, podkreś­
lając, że rolnictwo nasze chcąc wy­
grać walkę o chleb i samowystar­
czalność gospodarczą, musi zwięk­
szyć wydajność z hektara.

Zwiększenie tej wydajności musi 
nastąpić jak najszybciej, bo tylko w 
ten sposób możemy przerwać im­
portowanie żywno'ci zza granicy, za 
którą p acić musimy dewizami Aby 
zadanie to wykonać musi w ntm 
wziąć udział każde gospodarstwo 
wiejskie Dobre wyniki pracy w rol­
nictwie można będzie osiągnąć przez 
akcję wspó'zawodnictwa pracy, któ­
ra znajdzie szerokie zastosowanie na 
wsi polskiej.

Wspó’zawodnictwo w rolnictwie

chdpów, podobnie jak to było z rezolucji, w których sprecyzowano 
p’atnością podatku gruntowego ■ działalność Zw Sam Chi. na tere- 
Spe.nienie wówczas przez cłfopów nie woj. pomorskiego, podkreślając 
swego obowiązku świadczyło o ich 

i dużej dojrzą ości obywatelskiej.
| Nad referatami przeprowadzona 
। została ożywiona i d ugotrwa a dy­
skusja Na obrady przybył’ w drugim 
dniu wiceminister skarbu p Ko- 
ściński Wiceminister wygosiś oko­
licznościowe przemówienie, w któ­
rym poruszył sprawy polityczne i 
gospodarcze bież, chwili.

W dalszym ciągu obrad zgroma-

przede wszystkim akcję wspó zawod 
nictwa w rolnictwie.

W ostatnim punkcie obrad przy­
stąpiono do wyboru nowych w adź 
wojewódzkich Zw Sam Chł. Do za­
rządu weszli pp: Franciszek Król, 
Franciszek Bierca, Bernard Gro­
chowski, Rakoczy, Stanisław Mar­
kowski, Lewicki, Antoni Włodarski, 
Waćaw Swiostek, Franciszek Sza- 
iach, Janina Jurewicz i Kościelny

Lekarze a ubezpieczeni
KONFERENCJA NA TEMAT ZAGADNIEŃ 
Z DZIEDZINY LECZNICTWA —•==

BYDGOSZCZ (m). W siedzibie De-I pocie (obejmującej sw’oim zasięgiem 
legatury Okręgowej Izby Lekarskiej 1 trzy województwa pomorskie). Za- 
odbyła się urządzona wespół ze Zw. j sadniczy referat wygłosił naczelny 
Zawodowym Pracowników Służby ’ ’ ”u ° ’ ~ ”“■* J" 
Zdrowia konferencja na-temat zagad­
nień z dziedziny lecznictwa, w której 
oprócz przedstawicieli świata lekar­
skiego— z dr Swiąteckim (naczeln. 
lekarzem Ubezpieczalni Społecznej), 
dr Fischbachem (delgatem Okręg. Iz­
by Lek.) i dr Szamborskim (preze­
sem Zw. Zaw. Prac. SI. Zdr.) na cze­
le — wzięli udział także przedstawi­
ciele OKZZ i prasy pomorskiej.

Przewodniczył konferencji dr Miel- 
żyński, prezes Okr. Izby Lek. w So-

CHOR „LEO"
najlepszym fabrycznym zespołem śpiewaczym

BYDGOSZCZ (iza). Chór przy fa­
bryce obuwia „Leo" wykazuje wiel­
ką ruchliwość na polu śpiewaczym. 
Chór cieszy się wielka sympatią, na 
tut. terenie. Świadczył o tym liczny 
udział delegacji bratnich chórów jak: 
„Hasła", „Haiki", „Dzwonu", „Św. 
Cecylii" i „Bydg. Chi-ru Męskiego" w 
zebraniu, w którym również udział 
wzięli prezes okręgu śpiewaczego p. 
prof. Matuszek, dyr. okr. Wittstock, 
prof. Małecki, prezes honorowy Ja­
nicki, przew. rady zakładowej So- 

kbierajski, prezes Z. Z. Przem. Skó­
rzanego Dornowski, prezes Zw. Wal­
ki Młodych i inni. Żebranych powi­
tał prezes chóru p. Nowak.

Z kolei sekr. Ka'hnierczakiwna zło- 
iy+a sprawozdanie, które wykaza’o, 
'e chór liczy 49 członków-śpiewa- 
ków i 75 wspierających. Odbyto 226 
godzin lekcji. Chór odbył w ciągu 
roku aż 53 najrozmaitszych wystę­
pów. Odbyto 5 zebrań zarządu i 4

plenarne. Śpiewacy otrzymali jedno­
lite odznaki.

Dyrygent prof. Kaibaciński stwier­
dził, 'e frekwencja na lekcjach się­
gała 88%. Nowy zarząd wybrano w 
następującym składzie pp.: prezes — 
J. Nowak, zast. — Młodzikowski, 
sekr. — U. Każmierczakówna, zast. 
B. Plaskiewicz, skarbnik — Urbań­
ski, bibliotekarka — Markowska, 
zast. — Ciemiak, gospodarz — S. 
Spiewakowski, radni — Górna, Piesz- 
czyńska i Biskup, dyrygent — prof. 
Cz. Kabaciński, opiekun chóru — 
Sobierajski. W skład komisji rewi­
zyjnej weszli ptp.: Rychlicki, Dzie- 
wieczyńska i Zientkiewicz. Na za­
kończenie delegacje składały chóro­
wi życzenia.

konieri artystów tzesk ch

Ref Aprow przy Starostwie Pow 
Bydgoskim podaje do wiadomości, 
że rejestrację kart odzieżowych na 
I kwartał br przed uża się do '25 
bm wącznie Punkty rozdzielcze 
tekstylne powiatowej sieci z o’ą -wy­
kazy zarejestowanych kart odzież w 
tut Referacie w dniu 27 bm.

lekarz Ub. Spoi, w Bydgoszczy dr 
Swiątecki.

W kilkugodzinnych naradach omó­
wiono obszernie całokształt zagad­
nień ubezpiecz, tak od strony le­
karzy jak i od strony ubezpieczonych. 
Lekarze uwypuklili rozliczne trudno­
ści, w jakich pracują, a które, nieste­
ty, nie są znane szerokiemu ogółowi 
ubezpieczonych. Tak Zarząd Okr. Iz­
by Lek. jak i Żarz. Ubezp. Społ. wy­
razili gotowość wkraczania we wszy­
stkie sprawy zaniedbań przez lekarzy 
swoich obowiązków. Równocześnie 
ze strony związków zaw. i prasy za­
deklarowano szczerą wolę współdzia­
łania z Izbą Lek. i Ub. Społ. w u- 
sprawnieniu pomocy lekarskiej i wła­
ściwym ustosunkowaniu się do czyn-1 
ników ubezpieczeniowych świata pra­
cy.

Do spraw poruszonych na powyż­
szej konferencji jeszcze powrócimy. 
Są one zbyt ważne dla ubezpieczo­
nych, by nie poświęcić im więcej 
miejsca na lamach prasy. ,

TEATR MIEJSKI. Poniedziałek, 
godz. 19.30: Świerszcz za kominem. 
Dla związków zawodowych po ce­
nach o 50% zniżonych. We wtorek: 
Pan inspektor przyszedł.

KINA — Pomorzanin: Dwaj Pa­
nowie F, Polonia: Wieczna Ewa, 
Wolność: Zwycięzcy stepów, Orzeł: 
Dziewczę z północy, Gryf: Dwulico­
wa kobieta, Bałtyk: Weso y sublo­
kator.

DYŻUR APTEK. Od 21 do 28 bm.: 
Pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia 
nr 11 (tel. 16-55); Przy Bielawach, 
AI. 1 Mada 91 (tel. 23-61).

DYŻURNY LEKARZ KOLEJOWY 
dnia 23 bm.: dr Tadlewski, ul. Św. 
Trójcy 3 (tel. 32-89).

PORADNIA PRZECIWALKOHO­
LOWA w Miejskim Ośrodku Zdro­
wia przy ul. Gimnazjalnej 11, czynna 
jest 3 razy w tygodniu — ponie­
działki, środy i piątki w godzinach 
od 12.30 do 14.30. Porady bezpłatne.

PRZYCHODNIA PRZECIWWE- 
NERYCZNA przy ul Wały Jagiel- 
lońsike 12, czynna jest codziennie w 
godzinach od 8 — 15 Osobne po­
radnie lekarskie dla mężczyzn we 
wtorki i piątki od godz 8—11, dla 
kobiet w poniedziałki i czwartki od 
godz. 8—11.

POGOTOWIE PRZECIW- 
WENERYCZNE — w lokalu Po­
gotowia Ratunkowego, ul Pomorska 
16 i przy ul Podwale 15 (wejście z 
placu Kościeleckich) — czynne całą 
noc

Wtorek, 24 lutego:
6.00 Progr. og.-polski. 14.50 Kursy 

radiowe dla nauczycieli. 15.00 Prze­
gląd prasy pomorskiej. 15.10 Progr. 
og.-polski. 20.50 Chwila muz. z płyt. 
21.00 Progr. og.-polski. 22.45 Koncert 
ż.yczeń. 23.00 Progr. og.-polski. 23.15 
Program na dzień następny i zakoń­
czenie audycji.

Weteran chórów bydgoskich
BYDGOSZCZ (iza). Używając sio-) w roku 1876, a więc istniejący już 72 

wa weteran chórów mamy na myśli lata jest, naistraszym na Pomorzu 
chór famy pod wezwaniem św. Woj- chórem 
ciecha w Bydgoszczy, który założony opolem

Ro 
odbyb

i n-'' dziej zasłużonym ze- 
ś< ym.

e zebranie tego chóru 
sali Domu Katolickiego 

,ail prezes chóru p. F. 
___ ______ ___ ____ _ oddając przewodnictwo ze- 

ub. sobotę po ar w magazynie PKP>ł,ran‘a patronowi Chóru ks. prof, 
na stacji Bydgoszcz- Wschód. Po I Krausemu. Z kolei przystąpiono do 
przeszło 3-godzinnej akcji ratowni- składania sprawozdań. Wykazują 

1 one, że chór liczy 60 członków odbył 
96 lekcyj, kilkanaście zebrań Zarządu 
* plenarnych, występował na różnych 
uroczystościach i imprezach, odbył 
koncert dla Radia, wycieczki, wieczór 
ki towarzyskie itd.

Dyrygent chóru, dypl. org. p. Mu- 
lorz naświetlił pracę chóru. Na pod­
kreślenie zasługuje fakt, iż p. Mulorz 
dyryguje chórem — weteranem 28 lat 
bez przerwy.

I
Na wniosek Kom. Rew. w osobie 

p. Kobzanki udzielono ustępującym 
członkom Zarządu pokwitowania. Po 
uzupełnieniu wyboru, zarząd chóru 
przedstawia się następująco: prezes 
F. Damski, wiceprezes Wichrowski, 
sekr. D. Woźnicówna, skarbn. Kali­
szewska, kontrolerka H. Kempińska, 
bibliotekvka Schroder i Busko. Ko­
misję Rewizyjną stanowią pp: Kob- 
zanka, Kłobucka i Rygiel. Komisję 
imprezowo-gospodarczą pp: Wojdy- 
lak, Łączkowski, Barczak, Liberacki, 
Woźnicówna, Urbanowski, Wieżelew- 
ski i Pilarski. Chorążym został J. Ste­
faniak, óodchor. siostry Muszyńskie.

Członkiem honorowym może zo­
stać członek należący 15 lat do chó­
ru, przy czym zalicza się czas okupa­
cji. Składki dla członków ustalono na 
20 zł miesięcznie. Członkowie wspie­
rający składają dobrowolne składki. 
Zebrania infornmcvine odbywać się 
będą w poniedziałki no pierwszym, 
zaś zebrania regularne co kwartał. 

। Życzenia chórowi składali delegaci' 
SeniorXV-

C7
Pożar w magazynie PKP
BYDGOSZCZ (ef). Z nieznanych . Obrad 

bliżej jeszcze przyczyn wybuchł w Damski,

czej miejscowej Straży Po'arnej 
ogień zlokalizowano. Spłonęło 100 m’ 
sufitu oraz urządzenia magazynu w 
postaci szaf, stół w itp.

Batory” przegrywa 7:9ff
Walka Kruży z Bazarnikiem nie doszła do skutku

BYDGOSZCZ (Ed). Rozegrany w 
niedzielę rewanżowy mecz bokserski 
pomiędzy mistrzem Śląska RKS Bato­
ry a mistrzem Pomorza — KS Zjed­
noczenie, miał przebieg interesujący 
i zakończył się \nieznacznym zwycię­
stwem drużyny miejscowej w sto­
sunku 9:7. Sympatyczna drużyna 
Śląska jest zespołem wyrównanym, 
na niezłym poziomie technicznym. Do 

! sensacyjnego pojedynku Bazarnik — 
i Krulża nie doszło, gdyż zawodnik Ślą- 
| ski skontuzjowany na ostatnim me- 
i czu z Krystkiem (Zryw, Świętochło­

wice) nie przybył do Bydgoszczy.
Wyniki walk są następujące: w wa­

dze muszej młodziutki Kempa (B) 
przegrał wysoko na punkty z Jćtżwia-

Po wielkich sukcesach w Warsza­
wie przybędę dzisiaj do Bydgoszczy 
znakomici artyści czescy, skrzypacz- kiem (Z). Walka s aba i mało cieka- 
ka Maria Hlounova (na zdjęciu) j wa. W spotkaniu „kogutów" Kruća 
i pianista Jan Panenka. Występ ich, j (Z) zdecydowanie wypunktował Rayj- 
ktćffy odbędzie się dzisiaj, w ponie- ■ cherta (B). W trzeciej rundzie za- 
dziarek o godz. 19,30 w Pom. Domu ; wodnik śląski był do 8 na deskach. 
Sztuki zapowiada się niezwykle- cie- ' Baranowski I uporał się łatwo z Po- 
kawie. Program bowiem zawiera peł- ' nantą. W I i II rundzie gonił przeciw­
ne liryki i nastroju utwory kompo- , nika po ringu, III runda raczej wy- 
zytorów czechosłowackich. Bilety równana. W wadze lekkiej wielce 
sprzedaje kasa Pom. Domu Sztuki w . obiecujący Bibrzycki (B) wypunkto- 
godz. od 10—13 i od 15—18, | wał nieznacznie Sowińskiego (Z). Bi-

brzycki technicznie zaawansowany • 
grzeszy jeszcze brakiem rutyny. Po 
walce okazao się, iż zawodnik Ślą­
ski złamał w III rundzie lewą rękę. 
Bardzo szybki Kula (B) przegrał wy­
raźnie z Wiklińskim. I runda wyrów­
nana. W II i III lekka przewaga Wi- 
klińskiego. W wadze średniej ruch­
liwy Sznajder (B) zdemolow* Sos­
nowskiego, wygrywając wysoko na 
punkty. Walka nieciekawa, przypo­
minała właściwie bijatykę. Sosnowski 
zawiódł. Inteligentnie walczący No- 
wara, zdecydowanie wypunktował 
Pollaka (Z). W I i II rundzie wysoko 
przeważał Nowara, ostatnia prawie 
wyrównana.

Walka dwu kolosów wagi cieiżkiej 
by a niezwykle zacięta i chwilami pa­
rodią boksu. Remis nie krzywdzi 
nikogo.

Sędzia ringowy p. Kugacz niezły. 
Orzeczenia sędziów punktowych spra-! 
wiedliwe. Na punkty sędziowali pp.: 
Ciesielski (Inowrocław), Mrowiński 1 
(Toruń) i Kacprzyk (Bydg.). Mimo 
bardzo przejmującego zimna wielka 
sala DOW- wypemona była do ostat- j 
niego miejsca. seniorzy-śpiewacy.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
KOMUNIKAT.

Fundusz Anrowizacyjny Oddział w Toruniu podaje do wiado­
mości rolnikom, że w akcji skupu zboża — Fundusz Aprowizacyj- 
ny — niezależnie od premii węglowej, artykułów tekstylnych i 
skóry — premiuje skup zboża również otrębami w następującej 
rehacjl:
za każde 100 kg zboża bez względu na rodzaj, rolnik otrzymuje 
oprócz gotówki 100 kg otrąb pszennych lub 150 kg otrąb żytnich, 
albo jęczmiennych.

Cena otrąb dla aparatu handlowego wynosi:
1. zł 1.700,— za 100 kg otrąb pszennych,
2. zł 1.100,— za 100 kg otrąb żytnich lub jęczmiennych.

Cena dla rolników: (03747
1. zł 1.900,— za 100 kg otrąb pszennych,
2. zł 1.250,— za 100 kg otrąb żytnich lub jęczmiennych.

PRZETARG NIEOGRANICZONY.
Izba Skarbowa w Szczecinie ogłasza przetarg nieograniczony 

na dostawę materiałów piśmiennych i artykułów biurowych.
Formularze ofertowe oraz warunki obowiązujące oferenta są 

do przejrzenia i nabycia w Izbie Skarbowej, Al. Jedności Naro­
dowej Nr 37, II p., pokój 137.

Oferty zalakowane w podwójnej zalakowanej kopercie nle- 
ujawniającej oferenta, należy składać w Kancelarii Głównej Izby 
Skarbowej w Szczecinie I piętro, pokój Nr 101, do dnia 3 marca, 
godz. 12-ta, o której to godzinie nastgpi komisyjne otwarcie ofert.
(03748) IZBA SKARBOWA.

PRZEMYSŁ KONFEKCYJNY 
= P. Pluciński, St. Bobownik 

ŁÓDŹ, Bandurskiego 9/11 tel.172-15
Poleca!
Konfekcję męską — Specjalność: 
KONFEKCJA CHŁOPIĘCA. 
Ubranka do Komunii Świętej.
Sprzedaż tylko hurtowa. 03318

Kołdry watowane i puchowe
poleca! 1715

Specjalny Magazyn Wypraw 

J. PILACZYŃSKI i S-ka 
BYDGOSZCZ, ALEJE 1 MAJA NR. 16

Wymiana i sprzedaż 
bydła hodowlanego 
Jałowice cielne - krowy c!elne 

stale do nabycia
Na zamówienie przesyłka 
wagonowo wzgl. samochodem

Spółdzielnia 
Skupu i Sprzedaży 

Zwierz. Rzeźn. i Hodowl.
w Chodzieży

KARBOLINĘ 
sadowniczą
03301 poleca

fan Kapczyński
TORUn, Łazienna 28. Tel. 338

Czytajcie „IKP”

Poszukujemy od zaraz rutynowanego

kierownika buchalterii
Kandydaci z odpowiednimi kwalifikacjami zechcą 
nadesłać oferty z życiorysem i referencjami do 
Dyrekcji Ilustrowanego Kuriera Polskiego, 

Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 037,7

^Naczynia kamionkowe
wszystkie wielkości

Szkło okienne, wystawowe, galanteryjne, 
Cylindry, lampy naftowe (po zniżonej cenie) 

Termosy, porcelana, fajans 
poleca na sezon wielkanocny

POZNAŃSKĄ HURTOWNIA SZKŁA
POZNAŃ, ulica Magazynowa la

V 036?» Ceny śeiile hurtowe

WEŁNĘ, LEN i KONOPIE
najlepiej płaci I wymienia

Łódzka Hurtownia Art. Włókienniczych, 
POZNAŃ, św. Marcina 61. Yelefon 35-40 
Filia: Marsz. Focha 16, w Hall Targów 
Poznańskich, naprzeciw Dworca Za­
chodniego. Telefon 63-31. 03268

1 PRZED

KAŻDA ONDULACJA
JEST ZBYTECZNA 

MAGICZNE DZIAŁANIE 
Eliksiru,, ALMA." •
ZARAZ PO UŻYCIU PRZEPlgKNE ' 

LOKI, N1E0GRANICZENIE TRWAŁ Et 
WSPANIALE PALE 0NDUL0WANYCM 

WŁOSÓW. PEŁNA POWABU FRYZURA.
2 PO PO

UŻYCIU UCZESANIU
ELIKSIRU FRYZURY
ALMA ->-<

Cena 150 zł, 3 flaszki 300 zł. Ilość towaru Jesf ograniczona, zams-> 
wlajcie zaraz dzisiaj jeszcze. Adresujcie: W. Penchak & Co, War­
szawa skr. poczt. 68. Uwaga: płaci się przy odbiorze. (03759

„A DREM A“ 
„ADREMA" 

— „A D R E M A“ 
Przedstawicielstwo na okręg Pomorski i Pomorsko-Zachodni 
przyimuje zlecenia na dostawę maszyn i urządzeń 

„ADKEMA", oraz przeprowadza organizację pracy.
Dnia 1 lutego br. uruchomiono wrtłaczalnię adresów — Żądać 

prospektów — Żądać ofert — Zamówienia kierować 03300 
Zakłady Reparacyjne Maszyn Biurowych
I Centrala Bydgoszcz, Pomorska 53,tel.30-15J. okarbonkiewicz Filio Eiblao ErA|aw'iecta 55 łftL' 177

3| NAUKA [J

Stenografii 
nowoczesnej wyuczam gruntow­
nie— osobiście — koresponden­
cyjnie. Warunki przystępne, śro­
dy 16 — 20. Trepka, Bydgoszcz, 
Orawska 1 (Wilczak). (2719 

|| sprzedaż |g

KRAWATY, SZALE I KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Kryslak, Łódź, Piórkowska 136. 
Wysyłamy za pobraniem poczto­
wym. (03343

OGÓLNOPOLSKI 
PROGRAM RADIOWY

Wtorek, dnia 24 lutego 1948 roku.
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 

6.15 Wiadomości poranne. 6.20 Zegarynka muzyczna. 6.50 Program 
dnia. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Zegarynka muzyczna. 8.20 Infor­
macje ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Powieść Ig. Kra­
szewskiego „Szalona". 8.50 Muzyka. 9.00 Poradnik domowy — 
Poznań. 9.15 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariac­
kiej. 12.03 Wiadomości południowe. 12.08 Przegląd prasy sto­
łeczne!. 12.15 Z mikrofonem po kraju. 12.25 Koncert rozrywkowy. 
12.40 Przegląd wydarzeń — Gdańsk. 13.00 d. c. koncertu rozryw­
kowego. 13.20 Przerwa. 14.00 Edwin Fischer — dyrygent i piani­
sta. 14.30 Piosenki ludowe — audycja dla dzieci. 15.10 Felieton 
pt. „W redakcji pism szczecińskich" — opracował Stanisław Tele­
ga — Szczecin. 15.20 Kalejdoskop muzyczny z udziałem Piętki 
Poznańskiej. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.25 Kącik szachistów. 
16.30 Gawęda rybacka. 16.40 Skrzynka techniczna. 16.50 Ze świa­
ta radia. 16.55 „Eugenia Grandet" — słuchowisko wg powieści 
Balzaka w radiofonizacji Jeremiego Przybory — Bdg., pr. oglp. 
17.35 Muzyka popularna. 17.45 Radiowy Uniwersytet Ludowy: — 
„Obrona maszyny życia". 18.00 Mozaika muzyczna: orkiestra Roz­
głośni Pomorskiej pod dyr. Arnolda Rezlera, Zenon Jaruga — 
piosenki, zespół rytmiczny Tadeusza Polańskiego — Bdg., pr. 
oglp. 18.45 Powieść Ig. Kraszewskiego „Szalona". 19.00 Beetho­
ven — Sonata c-moll. op. 111 w wyk. artysty węgierskiego Ste­
fana Anłhala. 19.20 Koncert krakowskiej orkiestry pod dyr. Jerze­
go Gerfa. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Rezerwa dziennika. 
20.40 Wiosna Ludów w Polsce — odczyt. 21.00 Koncert symfonicz­
ny. 22.00 Koncert sekstetu PR z udziałem Wiktora Bregy — te­
nor. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 Program na dzień następny 
i zakończenie audycji.

POMPY 
rowerowe i samochodowe wy­
łączna sprzedaż hurtowa Firma 
Z. Malski, Poznań, Sw. Marcina 
67. Tel. 20-76. Wysyłka za zali­
czeniem. (03655

Wytwórnia Torebek 
damskich, ceratowych różne fa- 
sony. Zygmunt Karoń Łódź, 
Piotrkowska 115. Wysytcr r za 
zaliczeniem. (03600

Willa 
czteropokojowa, ogród, Gdynia 
2.000.000. Sprzeda Biuro Pośred­
niczę, Gdynia, Kwiatkowskiego 
32. (03740

Samochód 
ciężarowy na chodzie, zarejestro­
wany 3 ton marki Hansa Loyd 
Borkwardt 6 cyl. „Diesel" na ro­
pę, po generalnym remoncie z 
częściami zapasowymi sprzedam 
Zygmunt Lewandowski — olejar­
nia, Wysoka, pow. Wyrzysk. 

___________ 03589___________
Parcela

7.660 metrów, Gdynia 1.500.000, 
sprzeda Biuro Pośredniczę, Gdy­
nia, Kwiatkowskiego 32. (03739

Skład
I warsztat mechaniczny, 20 lał 
prowadzony z towarem i narzę­
dziami sprzedam. Majewski, Li­
sewo, pow. Chełmno. (03750

I D R U K I I = ____ =
= wykonuje

DRUKARNIA POLSKA
= Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” E

BYDGOSZCZ, Marat. Focha 18

I WSZELKIEGO RODZAJU |

POSZUKUJĘ
osoby uczciwej do kuchni z go­
towaniem na dobrze zagospoda­
rowane gospodarstwo 350 m. — 
Pensja 3 — 4 tysiące. Zgłoszenia 
Agentura Gazeł, Chełmża, Toruń­
ska 9. (03743

II kupwo "TBi

Gospodarstwo
do 5 ha przy większym mieście i 
kupię. Oferty do IKP Toruń pod

| WOLNE POSADY
Buchaltera

bilansisfę ze znajomością księgo­
wości przebitkowej „Perfecta" 
przyjmiemy od zaraz. Wynagro­
dzenie do omówienia. Mieszka­
nie zapewnione. Zgłoszenie kie­
rować do Państwowych Zakła­
dów Przemysłu Wełnianego Nr 
15 w Bobolicach Pomorze Za­
chodnie. ((03660

Państwowa
Fabryka Taśm i Pasów Nr 3 
(dawn. „Pasamon") w Bydgoszczy 
ul. Jagiellońska 117, poszukuje 
od zaraz siły biurowej z dłuższą 
praktyka w dziale płacy i pracy. 

03760

Spółdzielnia
Rolniczo-Handlowa „Samopomoc 
Chłopska" w Słupsku przyjmie 
od zaraz siłę fachową na stano­
wisko pomocnicze w buchalterii. 
___________ 03754___________  

Podróżujących 
rutynowanych I zaprowadzonych, 
teren województwa Pomorskiego 
na pierwszorzędny artykuł che­
miczny poszukujemy. — Oferty 
„PAR", Poznań, Ratajczaka 7 pod 
„2,828".(03698

Dziewczyna
do wszelkich prac domowych, (u 
samotnego pana), na probostwo, 
potrzebna od 1 marca br. Adres 
wskażo IKP Inowrocław. (03751

| PRACY POSZUKUJĄ |

Handlowiec 
magazynier, technik, długoletnią 
praktyką. Obeznany z produkcję 
octu, lemoniady, musztardy, ho­
dowlą win gronowych, kiszeniem 
kapusty i ogórków poszukuje od­
powiedniej pracy, chętnie przed­
stawicielstwa. Oferty do IKP Byd­
goszcz pod „Wszechstronny".

2709

Poszukuję 
zatrudnienia jako hodowca świń. 
Mam siedmioletnią praktykę. Po­
siadam świadectwo. Pofeiski Ber­
nard, Lipiagóra, poczta Barlóżno, 
pow. Tczew. (2716

Szlifierki elektryczne 
narzędziowe 0,6 kw. 2800 obro­
tów firmy Trębaczkiewicz wy­
łączne przedstawicielstwo na 
Pomorze I woj. Gdańskie Biuro 
Techniczno-Handlowe Inż. Wa­
lentynowicz, Szweycer I Ska, 
Warszawa, Marszałkowska 150. 

___________ 03595___________
Cegielnia 

parowa przyjmie zamówienia na 
cegłę-łonówkę. Oferty kierować 
do IKP Bydgoszcz pod „3755". 

___________ 03755__________
Pracownia

obuwia poleca się. Józef Grześ­
kowiak, Bydgoszcz, ul. Teofila 
Magdzińsklego nr 7. (2677

| UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam 
skradziony dowód osobisty na 
nazwisko Czapiewska Maria, za­
miesi. Kowalewo. (03745

Unieważniam 
kartę służby czynnej na nazwisko 
Cyganlak Edward Nr 80‘—/1026‘. 

03749

| MATRYMONIALNE |

Kawaler 
znudzony samotnością, właści­
ciel dużego przedsiębiorstwa w 
Gdańsku pragnie poślubić pannę 
od 25 — 30 lat, najchętniej z ro. 
dżiny kupieckiej, przystojną, kul­
turalną o dobrym sercu i charak­
terze. Poważne oferty z fotogra­
fią kierować: Biuro Ogłoszeń J. 
Lipski, Sopot, Grunwaldzka 36a 
pod „Znudzony". (03757

Młoda 
osoba, stęskniona za własnym 
domowym ogniskiem, poślubi tą 
drogą dozgonnego łowarzysza, 
zacnego charakteru. Oferty IKP 
Bydgoszcz „Wiosna". (2717

HLMOR ZAGKAHIICZIUY

Siła przyzwyczajenia.

Gdy koledzy z tawy szkol­
nej pracują później razem 
przy jednym biurku.

(„Illustrated", Londyn).

„FABRYKANT DOMOWY44 
Wydana osfafnlo broszura pod 
powyższym tytułem zawiera mnó­
stwo przepisów produkcji najro'- 
maitszych artykułów, zwykłym d > 
mowym systemem, co umożliwi 
każdemu zarobienie kilku tysięcy 
złotych dziennie. Dlatego tę na u. 
kowo opracowaną książeczką 
należy uznać za wielce pożyte-i 
czng. Wydawca ma wszystkiego! 
tylko 10.000 egzemplerzy. To fez 
wszyscy, którym zależy na otrzy­
maniu jej, proszeni są o zamó­
wienie zaraz dzisiaj jeszcze. —e 
Cena zł 360,— (łącznie z prze­
syłką). Ryszard Włodarczyk, War­
szawa, skr. poczt. 67. Wysyłka 
natychmiasłowa odwrotną pocz­
tą. (Płaci się przy odbiorze).

03758

Urzędnik 
samorządowy na wysokim stano­
wisku, 36 lat, przystojny, wyższe 
wykształcenie, materialnie nieza­
leżny, pozna panią inteligentną, 
ładną, zgrabną, ale nieszczupłą, 
możliwie blondynkę, do lał 27. 
Cel matrymonialny. — Poważne 
oferty, fotografią, chętnie z Wyu 
brzeża. Oferty IKP Gdynia „Osa. 
motniony". (03742

Lekarza, 
kawalera lub wdowca poznam, 
celu matrymonialnym, posiadam 
kamienicę centrum Poznania I 
willę — szukam tą drogą sympa­
tycznego przyjaciela, miejsco­
wość obojętna — przystojne* 
zgrabna, 38 letnia panna, wyi- 
szym wykształceniem. Zgłoszenie 
Poste-resfante, — legitymacje 
6743,126 Poznań I. (03752

lub technik’budowlany, doświad- I| RÓŻNE
czony do prowadzenia budowy
potrzebny na wyjazd. Oferty z Wspólników
odpisami świadectw nadsyłać — do kufra rybackiego przyjmę. —
Warszawa, Chmielna 24, m. 3. i Gdynia, skrytka pocztowa 181.

03756 i 03741

REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami). — Telefon 24-29. 
Za nledoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy. Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO” W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 z> zi sowo. Minimalna oplata za 10 słów. Trusty 

druk 100'/, drodej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zł, za tekstem 
od 25—60 zi, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm. Niedziele 
I święta 30’/, dreżej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. E-488659


